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CENY PEŃNUMERATY: 
A er T miojacowo jednego wydznia bez 
B ae z dostawą K 12 — Prenu- 
H Pak wydań poa dostawy 
K £6—, 1 EUA Pranvera is za 
mieśgcowa jadpogo wydunia w culer Puństwis 
Polakiem K 13:80, xa miejra, obydwu wyd, K 22 — 
Za zmianę sdręsu doplaca się 30 halerzy 


Ra 1-408 we RA 60 hal. 


GRNY OGŁOSZEŃ: 
Za wiens nenpai. < R (1 Mk.) A ZE 
szenia ed wyraza 30 b. (80 £) tust em 
68 h (60 £) — Na lah | za 
wiersu nonpar. 3 K (3 Mk.) Komunikaty I po 
krontoa za Wiersz nanpareiłowy $ K a 
Do agłoszeń umieszczać ię mających 
merach Awiątecznych, sabatałch i miedzianych 
doplama się 50 procent. 

w Warszawie nabyć motna „Gazatę Poranna“ 

„Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promień*, ul. Widok i. 19. 


Adres Redakoyi i KA LWÓW, SOKOŁA 4. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redzkcyłnych wyłącznie misdzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła Wi. 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte ccedziennie od godziny 6-tej rane do godz. 7-mej wieczór. — Telsfon redakcyjny Nr. 15. 
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Nr. 4869. Lwów, czwartek 9 października 1919 Roi IX 


Seim Krytykuje rząd! 
Apifacya czeska na Ślaska. -- Pogrom bolszewików! 


Droga z Warszawy do Gdańska Bezskuteczne ataki bolszewickie! 
wiedzie na Lwów. EZ cmunikat Sztabu generalnego. 
Lwów, 8. pażdziernika. Warszawa, 7. października. |aiaSze pozycye pod stacyą Ptyś. Pozatein na ea- 
Oery Włoch i eałego Świata są zwrócone ©- FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Artyle- |łym froncie oprócz akcyi patroli wywiadowczych 


beonie na d'Annunzia i na Rjekę. W wyprawie po-|fya nieprzyj. w dalszym ciągu ostrzeltwała nasze | większych działań bojowych nie było. 
eiy włoskiepo może być duże pozy teatralnej, POZYCYE pod Bobrulskiem | Borysowem. W odcii:- FRONT WOŁYŃSKI: Spokój. 
gest fjest jodnak szeroki i olśniewający. ku clesktm nieprzyłaciel atakował bezskutecznie Haller, puikow. 


EAP 0 æ; 


Nie gest jednak porwał tumy wios ‘kie i ka- r -> 


vai im zszerczować się za postą. Zasada jego À 4 1 j à 
Bolszewicy cofają się na wszystkich odcinkach! 


„ię sacro egoismo“ Święci tutaj zupełny tryumi. 
Włochy chcą być zupełnym i wyłącznym pa- 2 

nem Adryatyku, wiedzą bowiem. iż o ile nie za- KOMUNIKAT BOLSZEWICKIE. trwają dalej. Obsadzijiśrny miasto Ypryew. O 20 

władną obecnie i to w sposób stanowczy Rieką nie Wiedeń, 7. października. |wWiorst ra północ od Dźwińska obsadzil nieprzy- 

minie lat wiele i czeka je nowy konflikt adryaty= (PAT) B. K. z Moskwy. Sprawozdanie fren- |jac'el prawy brzeg Dzwiny. W okolicy Starego 

eki z państwem południowo-słowiańskiem. Tym-|towe z dnia 5 b. m.: Na froncie archangielsk'm|Osko!ta cołuęliśmy nasze wojska. Nieprzyjaciel 
przeszedł nieprzyiscie do ataku, w którym ode- | usiłował przekroczyć Don. W okolicy Kurgania 

pchnął nas nieco, W okolicy Czernigowa walki cofnęłiśmy się poza Sobol. 


erasem ekspzansya Włoch na Balkan, ichk handel 
jewantyński mis znosi żadnej poblizkiej konkuren- 


Wiiechy bowiem, jako zaogół kraj niebozaty. 
przyszłość widzą w morzu. i z morza chca Żyć 
Państwo południowo-słowiańskie znajduje się 


Na Sląsku ważą się nasze losy! 
w tym wypadku w stosunku do Adryatyku w p- 


łożsniu podobnem do Polski. choć naozół jednak Odezwa głównego komitetu piebiscytow ea. 


vzacznie lepszem. Ludność wybrzeża po za mia- Cieszyn, 7. października. |cyi, jest zgłosić bezzwłocznie twój adres i adre- 
stemi jes! słowiańska, i nawet po za Rijeka znaida (PAT) Główny kemitet plebiscytowy wydał sy swoich znajomych, podlegających tei katego- 
te porty dla państwa o czterech stolicach: Bel-| następującą odezwę: Zbliża się plebiscyt. O lo-|ryi osób, do biura plebiscytawego w Cieszynie. 
gratdlzie. Zagrzebiu. Lublanie į Seraiewie. sach Śląska rozstrzygnąć ma głosowanie powsze- | iiotel Centralny, I p., nr. telefonu 12. Lep'ci, że js- 

Nas spotkał w kwestyi gdańskiej cioe dotli-| chne. Czesi wytężają wszystkie siły, używając | xiś adres będzie kilka razy podany, niż żeby ktoś 
wszy. Jakkolwiek bowiem Gdańsk znajdz* się w|iuż teraz wszelkich sztuczek, rozpuścili ea'ą sforę ze Ślaska został w spisach pominięty. Polacy, 
stosunku pewnej zależności od Polski. ʻo jednak j agitatorów, słowem robią wszystko, aby głosowa-| zważcie, że to chwila historyczna, gdzłe się wa- 
wita osganizacyi niemięckiej, ich bozastwa. prote-|nie dla sisbie korzystnie przygotować. Ich akeyi żą losy rozstrzygające o naszych prawach. niech 
keya Niemiec i Anglii wystarczą, że w nieiodnym| musimy przeciwstawić kontrakcyę z naszei stro-; przeto nikt się nie uchyla od obowiązku względem 
wypadku państewko gdańskie będzie mogło 7a-|ny. Obowiązkiem każdego Polaka, przysależnego |. swojego narodu, a tym obowiązkiem jest niezwio- 
jłć wohee Polski stanowisko oporne i przyczyniać | do Księstwa Cieszyńskiego, mieszkającczo w,czne zameldowanie swojego adresu w biurze ple- 
jej poważnych kłopotów. chwili obecnej poza zranicami Śląska, czy to w biscytowem. 

Ciężki stan tworzącej się Polski nie pezwol:ł, | Kongresówce, czy w Poznańskiem, czy w Gali. | 
jak dotąd rozwinąć energicznej akcyi nad ujściem 
Wisły, by wzmocnić tam przyszłe nasze stanowi- 
sko. Oczywiście wiele jeszcze zależy od wyników 
plebiscytu, faktem jest iednak, że w najlepszym 
nawet razie zawsze nasz bezpośredni dosięp do 
morza będzie niesłychanie ciasny, bez przvszłości 
tospodarczej, a Gdańsk o ile pozostanie w rehu 
Niemeów będzie nad nami ciażył. Sąsiedztwo 7a$ 
wschodnich Prus, nawet okroionych droza nietis- 
cytu tworzy nawet grofne nisberp.eczeństwo. 
Były me przecież groźrem dla Polski rieberrie- 


ezeństwem nawet wówczas, kiedv Police podle- ? : ; 
| Te ŁOTYSZE CHCA POROZUMIENIA Z POLSKA. | gacyi rządu łotewskiego do rządu polskiego z 
zały i tworzyły część Państwa Polskiego. Wilno, 7. paźdzernika. |pełnomocnictwami politycznemi, wojskowemi i 
(Dalszy ciąg na str. 2' (PAT) Spodzicwane tu jest przybycie dele- | handlowemi, 


Ukraińcy chełmscy stcją na gruncie państwowości polskiej! 


Warszawa, 7. pażdziernika, mniejszość ukrałńska Stoi na gruncie państwowo- 

<PAT.) Delegaci ludności ukra ńskiei Chełm- |Ści potskie! ł pragnie współnie z obywatelami pańt- 

szczyzny zostali dziś przyjęci przez podsekreta- |stwa polskiego pracować dla dobru Rzeczypospo- 
rza stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, | Miej 

któremu  pizedłożyli memorya! uznający, 20 === 


se 7 „GAZETA PORANNA.” 


łaby to rzeczywiście okropna sytuacya. ı gdyby 
Polska na wodach Wisły i jej dorzeczy ujrzała 
flagę ruską, czy rosyjską, zbrojną we wszystkie 
przywileje weisalskiego traktatu. Byłoby to po 
prostu zabójstwo Polski. 

IBronić się musimy przeciwko tym wszyst*im 


Stosunek ujść Wisły i Odry, wogóle dostęp 
Polski do Bałtyku — to bolączka dziejów Polski 
i polityki polskiej od bardzo wczesnych czasów. 

Nie jesteśmy Zwolennikamł (iednostronnsgo 
wyzyskiwania rocznic 1 wspomnień historycz- 
rych. Niepodobna jednak nie przypomnieć z na- 
ciskiem, że oto mija ośmset lat, kiedy Polska zde- 
cydowała się za czasów Bolesława Krzywnuste/0 
wywalczyć sobie szeroki dostęp do morza, zdo- 
btywając ujście Odry, czyli tak zwane Pomorze 
nadodrzańskie. 

Na dworze polskiego monarchy toczyła się 
«wówczas ciekawa dyskusya, coś w guście wiel- 
kici naradv polityczno-wojskowej, w jaki sposób. 
zabrać się do tego dzieła, i jak uderzyć na książąt 
romorskich, żeby skutecznie przeprowadzić dzie- 
ło podboju. x 

Zabrał wówczas głos słynny doradca į pc- 
wiernik Krzywoustego, Piotr Własż, zwany Duń- 
czykiem. Zdanie jego zwyciężyło wówczas. a jes! 
tak ciekawe i pełne świeżego znaczenia, że mo- 
ing je zastosować nawet do dzisiejszej chwili. 

Piotr Włast podniósł, że przyczyna <porne- 
go stanowiska Pomorza wobec Polski nie leży n“ 
samem Pomorzu , ale w ciągł. porozumiewaniu sie 
książąt pomorskich z książętami Rusi Lalckiej. 
skąd ksiażota pomorscy czerpią zachętę do bun- 
tów wobec Polski i pomoc. Jeżeľ zatem Polska 
chcę zdobyć Pomorze, musi wprzód uderzyć ne 
książąt ruskich i zmusić ich do bezwzę!ędnej vle- 
c'ości wobec Polski. Inaczej nie można r:yśleś o 
zkcyi przeciw Pomorzu. 

Krzywousty przychyłł się do zdania Piotra 
Wiasta, poczem ten ostatni został upoważnicny 
do przedsięwzięcia kroków przeciw księciu fu- 
skiemu Wołodarowi. On to właśnie, wraz ze 
swym bratem Wasitkiem. usadowiwszy się świe- 
ż0 na ztemi czerwisńskiej, pałali szczezó!na tic- 
rawiścia przeciw Polsce. 

JAkcya Piotra Własta powiodła się »omyślnie. 
Woładar został pojmany do niewoli: dluzsza mie- 
woła, znaczny wykup pieniężny. odpowiednie zo- 
bowiazania umożliwiły Krzywoustemu pośw"ę- 
cić następne lata podbojowi i chrystyanizacyi Po- 


Lwów, 8. października. 

Do Uniwersytetu Wileńskiego zostały wysła- 
ne ze Lwowa następujące pismo: 

Magnificencyo! 
Dostojny Senacie! 

Przedziwny urok wywiera na umysły i serca 
narodu starożytna Litwy stolica i jej naiwyższa 
szkoła, Akademia Wileńska. 

Jak niegasnący płomień Znicza uczelnia ta 
rczpraszała przez trzy stulecia mroki rozległych 
krain, wskazywała drogę, do czystych źródeł wie= 
azy i cnoty. Odrodzona w przededniu gwałtu, do- 
konemńego przez wrogów, Szkoła Główna W. Ks. 
Litewskiego rozbłysła Światłem, którego jasne 
promienie ogarnęty isogtzały zerkłtlona. przy- 
głuszoną duszę polską. Uniwersytet wileński stał 
«ię ogniskiem naukowem, którsmu równego Poi- 
ska wówczas nie posiadała: zgromadził w muract 
swoich niezwyczajny zastęp mężów Światłych, 
zasłużonych nauce badaczy, a społeczeństwu na- 
uczycieli, wydał róż ludzi gruntownie ukształco- 
nych myślą obywatelską przejętych, dobru Ojczy- 
ny oddanych wśród nich natchnionych twórców 
potężnej pieśni narodowej. Starczyło ziarna ich 
siewu na sprawną rolę rzuconego, głęboko zawle- 
czonego, na długi wiek męczeńskiej dziejom ludz- 
tości nieznanej, niedoli. Po Śniadeckich Lelewe- 
iach, Mickiewiczach i Zanach przyszła kolej na 
sokolen'a Sztymonów Konarskłch i Zygniuntów! 
<ierakowskich:... 

Ze zgliszcz i popielisk powstaje zmartwych, 
iakby cudownie do życia znowuż powołany. Prze- 


morza nadodrzańskiego. aławny Uniwersytet Stefana Batorego Wśród 
Padnieść jednak rależy, że Wołodar nie zo-| nieustającego zgiełku wojennego, okalającega 


krwawymawieńjcem zwycięskch wawrzynów na- 
szą Ojczyznę, iposuwająceyo się szlakami Bato- 
rego aż hen w północne ziemie, wybija* sie jako 
znamię dażeń narodu naszego zdarzenie, o któ- 
rem przyszłość może powie z wielkim noetą. że 
„wywarło wpływ potężniejszy i trwalszy niżeli 
nawet oręż“. 


stał złamany. a w czasach późn'eřszvych książete 
pomorscy, Mkkclwiek stali się hołdownikami Pol- 
ski, zawsze przeciw niej knuli, i działali w poro- 
zumieniu z książętami ruskimi. Potska uiść Odry 
ric motraśia utrzymać w reku. 

I znowu na początku XIV w. powtńrzyła się 
w tragiczny sposób podobna sytuacya dla Polski. 
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Nr. 4859 


możliwościom, choćby przyłść miało do metody 
d'Annunz'a. Nam nie chodzi o wyłączność pano- 
wania nad |Bałtykiem, musimy jednak panować 
nad Wisłą. Musimy zatem pamiętać, że droga 32 
Wnrsrawy do Gdańska prowadz) prze” Lwów. 
J. B. 


Lwowskie Towarzystwa naukowe 
do Uniwersytetu Stefana Batorego w Wiln 


18, 


Oto płoną radosne uczucia, płoną Z£orące ży- 
czenia zewsząd, gdzie biją serca polskie, ku Lí- 
twie, ku ukochanemu Wilnu, bo dzień uroczystego 
otwarcia Uniwersytetu „Stefana Batorego jest 
świętem Narodu i Nauki polskiej. 

Stawamy w tym ordynku Towarzystwa na- 
ukowe lwowskie, aby złożyć Waszej Magnificen- 
cyi i Dostojnemu Gronu Namczycielskłemu hołd 
czci głębokiej i życzenia pełne radosnej nadzie!: 

Niech się snuje dalej złota nić wielkiei tradv- 
cyi, niech Uniwersytet wileński trwa w potomi:e 
lata, jako „perła przemożnych umiejętności“, o- 
gnisko pracy naukowej i oświatowej, pomnoży- 
ciel najwyższych dóbr duchowych Narodu. Niech 
się zaludni młodzieżą, niech Się stanie kierowni- 
kiem umysłów i serc, ożywczem żródłem wiedzy 
i twórcą prawdy! Niech ukrzepi i wzmocni i- 
Święconą wiekami braterską Unię Litwy i Potski 
na pożytek i chwałę obu Narodów! 

Podpisy: 

Towarzystwo dla popierania nauki nołst*si: 
Oswałd Balzer, Władysław Abraham. — Towa- 
rzystwo archiwum wojennego: Przemysław Dib- 
kowski. — Towarzystwo etnoloziczne: Wilhelm 
Bruchnalski, Adam Fischer. — Towarzystwo tilo- 
łogiczne: dr. Franciszek Smolka. — Towarzystwo 
lilolegi nowożytnej: Edward Porębowicz. — Pel- 


dowski. — Tawarzystwo heraldyczne Polskie: 
Zygmunt Luba Rzdziemiństi. — Towarzystwo hie 


storyczne: Ludwik Finkel, dr. T. E. Model:vi -~ 
Towarzystwa lekarzy gaktcyjskich: prof. dr. Ma- 
chek Emanuel, prezes Tow. lek. galic. -- Lwowa 
skio Towarzystwo iekorskie: prof. dr. Wile No- 
wieki, zastep. przewod. — Towarzystwo jitara. 
ckie imienia Adama Mickiewicza: Wilhelm Bru- 
chnals*ki, dr. Wiktor Hahn, dr. Kazimierz Kol. 
Ea — Towarzystwo miłośników przeszłości 
Lwowa: dr. Aleksander Czołowski, — Towarzy 
(stwo opieki nad zabytkami sztuki i kultury: dr. 
|Jan Sas Zubrzycki, przewodniczący. — Polskie 


Tym razem nie szło iuż o stracone ujście Odry. 
lecz o ujście Wisły. Brandenburczycy chcieli o- 
panować Gdańsk, i wówczas Łokietek przyzwał 
ra pomoc Krzyżaków. Pomoc krzyżacka skończy- 
ła się na tem, że brandenburczycy zostali wpraw- 
dzie wyparci z miasta, ale Krzyżacy zajęli Gdańsk 
1ie dla Łokietka, ale dla siebie, sadowiąc sie tu 
na stałe, wyrzynajac w p'eń ludność polską. 

Historycy dawniej w głowę zachodzi!i, dlacze 
co Łokietek wołał na pomoc Krzyżaków Dzisiaj 
ta strona rzeczy jest wyświetlona. Musiał, bo 
miał na karku wojnę ruską, a Rusini działali w 
porozumieniu albo z Branderburczykami, albo z 
Krzyżakami. 

Doriero zajęcie Rusi Czerwonej na trwałe w 
roku 1287 stworzyło podstawy do pracy w Pol- 
Sce około przywrócenia Polsce dostępu do mə- 
124. 

Ta sama syturcya iest dzisiaj. W Gdańsku 
Fedzie panował i rzadził ten. kto ma w ręku zie- 
mie dawne czerwieńsk'e. Gdyby te ziemie nie u- 
trzymały a przy Polsce, możemy sie nie utrzy- 
maé w Gdańsku, raz już zgodziliśmy się w Gdań- 
sku na dominium mixtum. 

Dlatego też nie ma dla nas mawy o kompro- 
misie prawnopaństwowym w Sprawie Galicyi 


Oto Śpiesza wybrani mężowie nauk: ze wszv-| Towarzystwo politechniczne: Stanisław Rybicki, 
stkich dzielnic Rzeczypospolitej, aby odbyć iucun- inż. Roman Januszkiewicz. — Towarszystwa pra. 
gum ingressum w stare przez wroga Sponiewie-| wnicze lwowskie: Ernest Till. — Polskie Towa- 
rane, nan Święte mury i podjąć zbożną, przerwa-|rzystwę przyrodników im. Kopernika: Rudolf Zu- 
ną barbarzyńskim najazdem pracę. ber, przewodniczący. 


a i trzymani we więzieniach lub internowani 
, w Talerhofie i innych miejscowościach, winny 
do b. sfarbu austryac, być ay na piśmie w A biurze. 
d yby nasze nauczycielstwo szkół powsze- 
Lwów, 8. październ ka. chnych i duchowieństwo ro wsach raczyło zalać 
(s—') Rezestracya prywatno-prawnych pre-|się sprawami powyższemi, majątek, narodowy 
tensyi do b. skarbu austryackiego nicbawem bę- |nasz nie poniósłby uszczerbku. Tyłko trzeba pa- 
dzie zakończona i po 15 b. m. wszelkie zgłoszenia | miętać. że „periculum in mora! 
staną się bezprzedmiotowe i bezcelowe. Tymcza- 
sem w burze przy ul. Batorego 6. II! p. ne widać 
takiego ruchu, jakiego należałoby się spodziewać. 
Zapewne przyczyną tego jest wrodzone nam le- 
nistwo i opieszałość, dzięki którym niejednokrot- 
nie poncsmy szkody. 


Regestracya pretensy! 


Pogrzeb Francuzów. 


Lwów, 8. październ'ka 
(mg) Zdala od ojczyzny, na kresach wschoo- 
To też — przypominamy wszystkim blizki nich Polski, legli dwaj synowie Francył w służ- 
termin końcowy zgłaszania pisemnego szkód wo- bie sprzymierzonej armii polskiej: kap tan Fran- 
iennych, wyrządzonych przed 1. listopada 191S r. |ciszek Pourteau į strzelec Ceretti. Obaj zmarli w 
I iakkolwiek szkody w budynkach i nuchomn- | Tarnopolu, naBawiwszy się choroby na froncie. 
ściach były już zgłoszone w starostwach, mają je | Pogrzeb wojown ków francuskich, jaki odbył się 


«schodniej. Musi ona cała i niepodzielnie należyć:poszkodowan jeszcze raz zgłosić w mie'scowym | wczoraj we Lwowie, „rwidocznił na nowo owe 
dn Polski, inaczej pozycya nasza u niść Wisły Lę- | urzędzie podatkowym lub listown'e do Biura rc- |nici serdeczne, wiążące dwa pokrewne duchem, 


dzie bardzo słabą. 


Nie tvlko zreszta historyczne * polityczne ar- ul. Batorego 6. 


guimenta przemawiają za tym związkiem ujść W:- 
sły i Ziemi Czerwieńskiej. Przemawiają za tem de 


| 


jestracyi b. skarbu austryackiego we Lwowie choć dalekie od siebie narody i był świadectwem 
|netyłko tej oficyalnei lączności, jaką utrzymy- 
Trzeba zgłaszać nie tyiko szkody woienne | wać muszą obie armie, lecz i serdecznej, impul- 


w budynkach i ruchonrościach. Również niewy-|Sywnej syimpatyi spałeczeństwa polskiego dla 


cydująco względy gospodarcze. Gdańsk to wielki | płacone należytośc: za rerwizycye (znoże. bydło, 
mort — i naturalny, tak jak dla całei Polski tek-|sprzetv gospodarsk'e), dalei należytości ewakua- 
samo i dla ziemi Czerwieńskiej. Gdyby tę zien:ię |cvjtie (niektórym ludziom już nawet asyenawano 
Polacy stracili, jej właściciele próbowali by na-;tę należytość, ale jej jeszcze nie wypłacono skut- 
rzucić Polsce zależność polityczną właśnie pod kiem przewrotu państwowego). również odszko- 
hasłem słynnego umiędzynarodowienia Wisły. By-| dowania dla tych, którzy *vli niesłusznie uwię- 


błękitnych przybyszów z Zachodu. 

W uroczystym obrzędzie pogrzebowyni wzię- 
ły bowiem udział nezliczone tłumy publiczności, 
która zgromadziła się zarówno w kościele OO. 
Jezuitów, skąd wyruszył pogrzeb, fak ł na ulicach. 


,O godz. 11 przedpoł. odprawił kapelan wojskowy 
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wanej ij odwykłej już od karności. A tymczasem 
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żalobną Mszę św. W świątyni obecne było liczne 
grono oficerów francuskich i polskich; wśród 
mich gen. XII, dywizyi armii polskiej Schneider, 
komendant maj. Medina, komend. etapu W. P. 
gen. Madziara, gen. Nowotny, komendant miasta 
pułk, Linda, szef sztabu ppułk. Prich, przydzielony 
do misy francuskiej rotmistrz Skowroński i inni. 
Przed kościołem stanęła w szeregach kompania 
honorowa 40 pp. W. P. i orkiestra tegoż pułku, 
Przy trumnach ustawionych w kościele na sto- 
pmach okrytych kirem wśród płonących świec, 
odprawiono psalmy żałobne -— poczem żołnierze 
wnieśli trumny na barkach i złożyli na dwu strol- 
nych w gałęzie lawetach. Ciągnęły je szóstki rc- 
słych, wspaniałych koni, 

Na przedzie kroczyła kompania żołnierzy 
przy dzwięku pogrzebowych marszów, za trum- 
nami orszak oficerów wofsk francuskich i polskich 
z grupą Hallerczyków. Pluton żołnierzy pod bro- 
nią zamykał pochód, Liczna rzesza publiczności 
odprowadziła zwłoki na cmentarz Łyczakowski. 
gdzie wojsko oddalo salwy honorowe. 


Z SALI ODCZYTOWEJ. 


»L' Ame frangaise 
pendant la guerre“. 


Lwów, 8. października. 
Staranłem „Cercie francais wygłosił wczo- 
raj członek tutejszej misyi francuskiej pułkownik 
Sohneider, konferencyę o duszy francuskiej w 
czasie wojny. W sposób bardzo interesujący i 
¿ywy , opowiadał prelegent o heroizmie duszy 
francuskiej, tej duszy — zdawało się — zblazn- 


— na pierwszy strzał wojmy. iakby na głos dzwo- 
nu alarmowego, który w głuchą ciszę uderzył — 
porwało się wszystko. Albowiem był to właśnie 
ów „leitmotiv sacre“, któremu na imię: Amour 
et Patrie — dwa naiświętsze słowa na ziemi, tak 
wzniosłe, że przy nich nawet zawołanie republi- 
kańskie: wołność. równość i braterstwo, brzmi 
egoistycznie. W imię tych właśnie słów zamilkły 
we Francyi Spory wewnętrzne — stangi jeden 
żelazny front przeciw wrogowi. Mimo protestu 
socyalistów, zwalczających wojnę zasadniczo, 
ruszył w pole połlu, niosąc w tornistrze ładunek, 
zwany nadzieją. By! to bagaż tem cenniejszy. że 
wojna zaskoczyła Francyę: nie było należytych 
zbrojeń, nie było szpitali, nie było nawet środków 
lekarskich w potrzebnej ilości — nie było nic. 
Wszystko stworzył nieustraszony i nieuzięty, 

dna przeszkodą niezłamany duch francuski. Bo- 
fhaterski czyn Belgii nie mógł zostać samotny. 


Ld u . s 
Wśród pism i książek. 
Lwów, 8. października. 

Skąd pochodzą Mazury. Komitett Mazurski, in- 
stytucya powołana do przeprowadzerńia zwycię- 
stwa plsbiscyłu na rzecz Polski w Prusach Ksią- 
Żęcych (na Mazurach), wydał Świeżo broszurę 
pod tym tytulem p. Hungona Barko, działacza i re- 
daktora mazurskiego. Ciekawą tę książeczkę, dra 
kowaną gotykiem, a przeznaczoną dla ludu pol- 
Sktego' na Mazurach Pruskich, cechuje staranne o- 
pracowanie źródeł historycznych i oryginalne uł 
cie mąteryału Wiele szczegółów nieznanych, w 
zwięzłóm pragmatycznem ujęciu zaleca tę pracę, 
która powinna się znaleźć w ręku każdego Polaka, 
tnterzsującego się sprawą mazurską. Do broszur- 
ki dołączona jest odezwa. 

Komit:t Mazurski w Warszawie, ul. Czackic- 


= go l. 25, wysyła broszurkę tę bezpłatnie. 


~ 
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G Pomnikowe wydawnictwo: |Książmica Polska 
Twa nauczycieli szkół wyższych przystępuje do 
wydawnictwa map i atlasów szkolnych w opraco- 
waniu prof. E. Romera. Nazwisko znakomitego ge 
pgrafa i kartografa oraz dzielnego obrońcy naszych 
granic na paryskim kongresie daie pełną rękoimię 
ta doskonałość wydawnictwa. Pod prasa znajduje 
bię wielka ścienna mapa Polski w podziałce 
:750,000 która odda dokładnie rzeźbę terenu, do- 


= kadna sieć komunikacylita, nowe gramice państwa 


< 


> oraz granice Jednosttek administracyjnych. Osob- 


ne znaki uwidocznią skupiema przemysłowe, gór- 


may lasy i t. p. Pod prasą znajdują się również 


s 


mapy poszczególnych części świata w dwóch ty- 


© 


Ciężkie były początki tego krwawego trudu. Pułk. 
Schneider wspomniał o klęsce pod Charlercy i o 
odwrocie francuskim. który się aż pod Chantilly 
zakończył, pod owym cudnyim, zniszczenym już 
wówczas przez wroga zamkiem, gdzie żołnierz 
francuski usłyszał „Halt“ i przeszedł już do oporu 
armii kronprinza, Wówczas to też Francuzi, nat- 
czeni przykładem wroga, imają się łopat, ryjąc 
się, jak krety, w ziemię. Pierwsze transzeje Zi0- 
bią ziemię francuską. Gorączkowa praca wre na 
linii wojny i poza nią. „Tout est travaił, tout est 
labeur“. Następuje teraz dopiero prawdziwe zró- 
wnanie wszystkich klas narodu. Wszystkie fabry- 
ki Francyi pracują na rzecz wojny. Mimo strat, 
idących w dziesiątki tysięcy, mimo walących się 
w gruz bezcennych pomników przeszłości, mime 
wdeptanych ze szczętem pod ziemię wsi — nieu- 
lękła dusza francuska śŚlubuje sobie na ruinach 
Rheims, Soissons i Arras, że serca Francyi, Pa- 
ryża, nie odda. 


Illustracyą zaś tei duszy, nie rozsłtającej się | 


z nadzieją, są listy z kraju. słane na front do żoł- 
nierzy. Niema w nich nie o wojnie. Właśnie o dro- 
bnych, nic nieznaczących sprawach. składających 
się na dawne, normalne życie. Całe snarby znai- 
dowano w tornistrach poległych żołnierzy. Nie- 
rzadko poczye kryły się w zbłoconych portfelach 
oficerów. Kilka takich wierszy będących w dziw- 
nym kogtraście ze względu na swą osnowę (..Mon 
mouchoir“, „Ses fleurs“) z krwawem milieu, w 
którem powstały, odczytał prelegent. Trwatym 
owocem wojny w literaturze to jest „Ogeń" 
Barbasse'a, który. sam żołnierz, utrwalił prace i 
dni mężnego poilu — podobnie, jak „Les feuilles 
de route de la femme de la zone”, atı walily czyny 
oficera. Wszelako najpierwsza palma chwały, na- 
leży się wadecznemu poilu — on. me my -- po- 
wiedział pułk, Schneider — odniósł zwycięstwo. 

Zwrotem o Polsce, która mimo tyłu klęsk, 
dźwignęła się i śle Francyi orędzie nadziei, za- 
kończył prelegent swą niezwykle piękną konfe- 
rencyę, za którą dziękowała żywymi oklaskami 
licznie zgromadzona publiczność. a prezes Koła. 
hr, Maurycy Mycielski. wyraził uczucia zebra- 
nych dla bohaterskiej Francyi. Misvę francuską 
reprezentował kap. Medina, w nieobecności pułk. 
de Renty, bawiącego na urlopie, 


Z muzyki, 


Lwów, 8. października. 
Ogłaszany pracowicie i obficie (za obficie!) 
od szeregu dni koncert młodego skrzypka był jako 


St, 5 


węzłami z Ameryką, lecz uczuwający lekką oba- 
wę przed amerykańską reklamą — cokołwieczek 
stremowani szliśmy na ten wieczór Cetnera. Ale 
iuż po pierwszych tonach. „cetnar' spadł nam z 
piersi. To jest bezsprzecznie talent mimo "cklamy. 
Jego stył jest jeszcze wprawdzie trochę chaoty= 
czny, pewny swej techniki szarpie nieraz (a la Zin- 
gara w koncercie Wieniawskiego) ton, ale iest w 
tei grze rozmach. buiność,pęd artystyczny, a to 
Są rzeczy rzadkie i nawet u Sevcika nabyć ich 
rie można. Z tem się trzeba urodzić. Przykry jest 
tylko wzrokowo niepokój z jakim Cetner gra. By- 
wa często. że skrzypkowie, ćwicząc czyuia jakiś 
ruch i zdaje się im w owej chwili, iż trudności te- 
chniczne stają się przezeń mniejsze, Wnoszą ie 
potem na estradę ku grozie widza, któremu psują 
rozkosz słuchania. 

Ogółem wrażenie było duże i powodzenie 
skrzypka, który odrazu stanął w szeregu znanych 
artystów polskich. Dawno nie było na estradzie 
akompaniarorki z pamięci akompaniuiącej. Była 
nią p. Czechowiczówna. która odegraniem trudne- 
go utworu Wagner-Brassin, „Czar ognia" odnio» 
sła duży sukces. Sala byla przepełniona. 

M. S. 
= 5, * 

Polski Instytut pedagogiczno-mtzyczny urzą: 
cza 9 bm. ogólne zebranie członków. 12 bm. odbę- 
dzie się próba popisu, popis sam zaś 19 bm. w po. 
iudnie w Towarzystwie muzycznem. 


NADESŁANE. - 
Dziś 8-go b. m. atrakcyjna 


1 H 


kinoteatrze „FATAMORGANA“ 


(pl. Maryacki 10, róg ul. Wałowej) 


Nadzwyczajny, wspaniały dramat w 6 wielkich 
częściach p. t. 


Treść główna dramatu: Pragnienie złota. — Roz. 
pasanie zmysłów. — Brutalna przemoc. 


pierwsza jaskółka, zwiastuiącą sezon koncertowy. | Nastrojowa ilustracya muzyczna, świetnie zgrane- 


Jakkolwiek związani obecnie sympatycznymi 


pach dla szkół średnich i powszechnych — ponad- 
to niezmordowany prof. E. Romer przygotowuje 
dalszy ciąg atlasu szkolnego (I część ukazała się 
juź w nakładzie Książnicy Polskiej), którego część 
dnuga poświęcona będzie wyłącznie Polsce, a 
część trzecia krajowi i państwom obcym. — W 
Ślad za atlasem. pójdą wielkie Ścienne mapy wszyst- 
kioh państw obcych, wykonane znowu w dwóch 
typach dla szkół powszechnych i Średnich. Tak 
więc dzięki niezmordowanej pracy prof. E. Ronie- 
ra — szkoła polska otrzyma połskie mapy i atlasy 
nietylko w niczem nie ustępuiace wytworom ob- 
cym — ale nawet pod niejednym względem je 
przewyższające. 

Stanisław Matzke: „Zasady rysunku począt- 
kowego“. 

Autor, profesor wyższej Szkoły realnej we 
Lwowie przed wojną, był instruktorem całego 
szeregu kursów instrukcyjnych dla nauczyciel- 
stwa ludowego. I na tych kursach wykazał ogro- 
mny zasób wiedzy fachowej, iest bowiem ucz- 
niem Akademii sztuk pięknych w Krakowie, Mo- 
nachium i Ecole de Arte w Paryżu. Obok tej wie- 
dzy fachowej jest znakomitym metodykiem. Woj- 
na, która przerwała wątek jego pracy, nie stłu- 
miła jednak iego dażenia do służenia nauczyciel- 
stwu. Zasady rysunku początkowego są bowiem 
drugim doskonałym podręcznikiem dla nauczy- 
cielstwa powszechnego, które idzie z duchem 
czasu. Na gruzach szkolnictwa niemieckiego no- 
wstaje nowa szkoła, którą przyjęto od Anglików 
i Amerykanów, a której celem jest obok kształce- 
nia oka i słuchu, kszttałcenie w jak naiwiększzi 
mierze i ręki. Ręka ma być wykładnikiem po- 


go zespołu filharmonicznego. _ 18210 


znanych pojęć i wyobrażeń, Co uczeń poznał 
okiem, uchem, duszą całą, musi umieć wykonać 
ręką. Do tego służyć ma zdolność wykonania po- 
znanych przedmiotów w plastelinie, drzewie, że- 
lazie itp. ale na pierwszym planie znajduje się 
rysunck. — Rysować ma uczeń począwszy od 
pierwszej klasy szkoły powszechnej. Jak właśnie 
poprowadzić w tym kierunku ucznia, wskazuią 
„Zasady“ prof, Matzkego. Pracę swą dz uli Matzke 
na następujące działy: í 

1) Rysunek z wyobraźni, 2) rysunek z poka- 
zu į przypomnienia, 3) okres przejściowy. 4) ry- 
sunek z modelu, 5) zdohnictwo, 6) rysunek obja- 
Śniający. Każdy z tych działów jest nieprzebraną 
Skarbnicą wiedzy w tym kierunku, zwłaszcza ten 
ostatni. Rysunek obiaśniający ma być nieodstęn- 
nym towarzyszem nauczyciela, bo szkoła pracy 
(tak bowiem zwie się szkoła wyżej wymieniona) 
nie może ani na chwilę być pomyślaną bez ry- 
sunku objaśniajacego nauczyciela, Książka ta, któ- 
rą zdobią liczne ryciny w tekście i tablice z wza- 
rami, powinna się znaleźć w ręku każdego nan- 
czyciela i to nietylko szkół powszechnych, ale też 
i wyższych, bo czy pierwej, czy późnej į szkola 
Średnia będzie s'ę musiała zapoznać z tą nowo- 
czesną metodą nauczania. Podręcznik ten wyra- 
ny jest nakładem Towarzystwa Nauczycieli szkół 
wyższych i jest do nabvcia we wszystkich księ- 
garn'ach. 

Przegląd prawa i administracyj za rok 1919. 
zeszyt |—3 opuścił już prasę i zawiera rozprawy 
Balzera, Stefki, prof. Makarewicza, dr. Raczyń- 
skiego, dalcj apinic polskiego Tewarzystwa praw- 
niczego w sprawie organizacyi władz administra- 
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NADESŁANE. 


Wszystkim stanom ku rozwadze! 


Agitatorom ku przestrodze! 


Pgożosu „LEW * wyświetlać bężzie od wtorku 7. b. m. zgrozą przejmującą tragedyę narodów 


z GUNNAREM 


w której uchwycono na filmie najsensacyjniejsze 


IE LUDU 


TOLNAESEM"" 


sceny Z mordów i pożogi, jakie szalałynie dawno 


na ulicach Berlina i Budapesztu. 


Obraz z dni Obraz z dni dzisiejszych. _ 


Baczneś! 


Każdy musi go ujrzeć! 


W MARYSIENCE d 
i KOPERNIKU 


SEE CAERS 
DZI 


PER GME A 


Fa E powieści 
ja AL DUMASA p. t: 


En ia MONTE CHRISTO i 


i EPOKA : HR. MONTE CHRISTO W PARYŻU 


TRZY ZEMSTY 18182 M 


Jakby w paszaliku tureckim. 


(Korespoudencya własna „Gazety Poraunej"). 


Turka nad Sttryjem, we wrześniu. 


Nędza mieszkaniowa. 

Miasto nasze, liczące 10.000 mieszkańców, 
przed wybuch: wojny coraz bardziej się rozwi- 
jało i w każdej niemal dziedzinie rosło w dobro- 
byt. Niestety, zarówno jak na wiełu innych mia- 
stach, tak też i na Turce nieszczęsna ta wovina wy: 
cisnęła swoje piętno. Oto bowiem na samym pc- 
czątku inwazyi rosyjskiej 24/9 1914 cały Rynek 
miasta z swoiemi ubocznemi ulicami, setki domów 
murowanych i drewnianych wraz z całym długo- 
letnin dobytkiem mieszkańców doszczętnie padły 
pastwą pożogi, Pożar tem nie powstał bynajmniej 
wskutek jakichś działań wojennych, ale tylko tył 
dziełem żołdactwa nieprzyjacielskiego, mszczące- 
go się za to, źe mieszkańcy przed imwazyą ucie- 
kk i nie było komu kontrybucyi składać. 

Inwazya ta trwała do połowy maia 1915, i w 
ciągu tego czasu także reszta domów dre- 
wnianych, ocalonych pierwotnie z pożaru, zuńkła 
PIERE OTTAAN Ee a a E a EA RICA 
cyjnych i przemysłowych w Polsce, zapiski litera- 
ukie. kroni:ę. przeglad bibliograficzny. Oraz pra- 
ktyke cywilinosszzdowa i zbłór ogłoszeń firmo- 
wych trybunałów handlowych. Adres redakcyj i 
administracyi: Lwów. Pańska 4. 

Nowe pismo artystyczee. Z dniem l-go paź- 
dziernika rb. zacznie wychodzić w  Warszawic 
dwutygodnik p. n. „Wiadomości artystyczne”, 
organ polskich zrzeszeń artystycznych. Zadaniem 
pisma będzie dążność do podniesienia ogólnego po- 
ziomu polsk'ei sztuki plastycznej, współdziałanie 
w Organizacyi zrzeszeń artystycznych, dostarcza- 
nie informacyi o zamierzonych projektach w dzie- 
dzinie sztuki. pozestających w związku z subwen- 
cyami sejmowemi, oraz praca przygołowawcza 
do powstania pisma poświęconego sztukom pla- 
stycznym, któreby mogło odpowiedzieć powadze 
i godności sztuki polskiej. Wydawcą pisma jest 
Komitet Wykonawczy Zjazdu płastyków. Redak- 
cyę objął p. Roman Zręhowicz. Adres Redakcyi 
i Administracyi: Warszawa, Trębacka Nr. 10. 

„Przegląd Światowy“ rozpoczyna w  krót- 
kim czasie druk .„Ilustrowanej Encyklopedyi Pod- 
ręcznej" i tą drogą zwraca się do czytelników, by 
zechcieli radsyłać nazwiska członków rodziny i 
znajomych zasłużonych w naszej Ojczyźnie wraz 
z dołaczeniem krótkiej notatki życiorysu -i .foto- 
grafii, celem zamieszczenia tychże. w powyższem 
dziele. Adres: „Przegląd Światowy", Warszawa, 
skrzynka pocztowa 135. Wychodzi 15-g0 każde- 
go miesiąca. Prenumerata półroczna — 25 mk. 
(50 kor.), roczna m. 50 (100 kor.) Około 1000 ilu- 
stracyi i 150.000 wierszy druku rocznie. 


z Włdowui, gdyż żołdactwo ie zdenatownie i na 
©pał użyło. Tak to więc naliczyć można 


domów spalonych i zdemolowanych razem do 800. 


Ślady niektórych kamienic w Rynku są jeszcze 
do dziś dnia widoczne, bo mury ich sterczą ze 
swoimi oczodałami i ogołocomymi kominami; po 
innych zaś domach, a właściwie po całych nawet 
ulicach ani Śladu już niema į place porosły chwa- 
stami. 

Jeszcze dopóki gros mieszkańców tego miasta 
bawiło na uchodźtwie, mała garstka pozostałych w 
domu, lub tych, co wcześniej z uchodżtwa wróci- 
li, iako tako pomieścić się jeszcze mogli w dzmach 
ocałonych. Od czasu jednak, kiedy uchodźcy za- 
częli tłumnie z Wiednia, Węgier i prowincyi Za- 
chodnich wracać, nastały stosunki iście rozpaczli- 
we. Całe setki rodzin jest dotąl bezdomnych į mie- 
ści się po strychach i zakamarkach, sybialąc po 
kilkanaście osób w jednej małej stancyjca. 

Choroby zakaźne, ` 

Nędza ta mieszkaniowa rodzą oczywiście na 
stęrstwa wprost fatalne. Pominawszy bowiem, że 
kwitnie przez to także paskarstiwo .mieszkanio - 
we, że 

za jedną lichą stancyikę placi się aż 150 koron 
czynszu miesięcznie — toć wybudhają stąd i co- 
raz bujniej stę rozwijają różnorodne choroby za- 
kaźne, jak tyius plamisty, grypa, szkarlatyna, 
czerwonka itp. Dodać trzeba, że lekarzy na Turkę 
i okolicę załedwie trzech i jedna jedyna apteka. 

Stan ten dia cierpiącej biednej ludności, to 
istna gehenna! Amioł śmierci Święci tu tryumfy, 
mając wciąż cbfite żniwo. Dla ilustracyi warto 
wspomnieć nawiasowo, że cmentanz izraelicki już 
tak obficie został zapełniony, 
iż zarząd cmentarza widział się zniewolonym do- 

kupić kawał gruntu dla rozszerzenia cmentarza 
iżby byřo miejsce na Świeże groby. 
Bezrobocie i nędza aprowizacyina. 

Większość mieszkańców Turki potraciwszy 
wskutek wojny swoje mienie, pod względem spe- 
tecznym zmieniła się nie do poznania. Ci, co przed 


wojna byli drobnymi handlarzami, kramarzami, do- | DDr: 
rożkanzami itp. stoja dziś w rzędzie zwyczajnych | były elew kliniki Berlińskiej, 


dziennych robotników. 

Od czasu wybuchu wojny, a więc już od 5 lat 
z górą ustał wszelki ruch budowlany į całe szereg” 
tutejszych murarzy, stolarzy, ślusarzy, szklarzy 
innych profesyonistów, jakoteż pomocników budu- 
wlanych i wogóle robotników nie mogąc znalzźć 
roboty, chodzi luzem | fiteralnie z głodu przymie- 
ra. Ci biedacy sprzedażą ostatnią bieliznę i łach- 
many na chleb; 


„Lwów, uł. Sykstuska 37, (róg ul Słowackiego). 


wypadki tyfusu głodowego nie należą bynajmniej 
do unikatów. 

Na domiar złego fatalne są jeszcze stosunki 
aprowizacyjne. Z darów amerykańskich przecię- 
tny mieszkaniec Turki otrzymał zaledwie: raz Va 
a drugim razem 1 kilogram mąki pszennej i 12 de- 
kagramów ryżu. Wprawdzie raz na miesiąc, lub 
nawet rzadziej kapnie z aprowizacyi olrobina mą- 
ki chłebowei żytnio-razowej, pełnej otrębów, ale 
po cenach maksymainych aż 10 keron. za kilogran. 
Cena Kilogratta mięsa na pozór wołowego, ale de 
facto ze zdechłych krów aż 24 koron, 

I takie to bajońskie ceny płació musi biedny 
prołetaryusz bezrobotny! 

Tak trwać nie może. 

Taki stan dłużej absołutnie cierpiany być nie 
może zwłaszcza, że zima już wmet za proziem, a 
nędza i co za tem idzie, Śmiertelność zastraszaiące 
przybierą rozmiary. 

W ciągu ubiegłych 5 lat niejednokrotnie czy- 
niono już zabiegi u byłych władz austryackich o 
pomoc finansową na cele cdhudowy i tem samem 
dania zajęcia bezrobotnym, ałe niestety dotąd bez 
skutku. Także nowo wydama w Połsce ustawa z 
dnia 19 linca 1919, wedle której mają być z îundu- 
szów państwowych na cele odbudowy udzielane 
zapomogi bezzwrotne, względnie pożyczki hezpro- 
centowe — nie zapowiada tak rychłej sanacyi fa- 
talnych stosunków tutejszych, bo przyznaje pierw- 
szeństwo tylko budynkom użyteczności publicznej, 
odkładając tem samem budynki innej kategoryi na 
Szary komiec. 

Nie mogąc tedy doczekać się tak rychło pomo 
-|cy finansowej na cele odbudowy i usunięcia bez- 


Tobocia od Rządu polskiego, apelujemy o taką po- 


moc do wspaniałomyślności naszych  współziotn- 
ków w Ameryce. Pomoc taka mogłaby nam być u- 
Życzona w postaci bezprocentowego ł długotermi- 
nowego kredytu budowłarego oczywiście za gwa- 
rancyą Rządu Rzeczypospolitej Połskiej. 


Z DNIA. 
SYTUACYA APROWIZACYJNA 


Mówią wszyscy, że tej zimy 
Zaglądniemy w oczy biedzie 
W magazynach magistrackich 
Znajdziesz jeno miód i śledzie, 
Tłuszczów niema, a zaś mąka 
Dawno się już w pasku błąka. 


Wiec myślimy: czemu człowiek 
Nie jest foką lub niedźwiedziem? 
Niedźwiedź miodu miłośnikiem, 
Foka zaś się karmi śledziem, 
Lecz człowieka taka strawa 
Naprzód lękiem już napawa. 


I cóż z tego, że zarabiasz 
Dziś banknotów stosy całe, 
iGdy przychody takie wielkie 
A odchody takie małe. 

Na nic miłość i poezye 

Jeśli człowiek dobrze nie zje. 


Więc ja także, zamiast rymem 
Skokietować czarną Franię 
Myślę o kotletach z ryżem 
I o kłuskach na Śmietanie 
A więc daruj Rysiu, Kachno 
Że me wiersze ‘kuchnią pachną. 
Nemo. 


NADESŁANE 


Specyalista chorób skórn órnych i i wenerycznych 


Dr. BER G El [R 
17943 ulica Sykstuska |. 15. 


Specyalista chorób niemowlęcych i dziecięcych 
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Sejmowa krytyka działalności rządu. 


Rezygnacya z maudatu poselskiego. .— Interpeiacye. — Dyskusya mad sprawozdaniem rządu „— 


Źródło zanieposajenia w kraju. — Na drogę poi 


tyki pokojowej! — O uruchomienie przemysłu. 


„. Wady orgauizacyjne w miu. robót publicznych. — Dr. Gałecki w roji wieikorządcy galicyjskie- 
go, — Wykroczenia dra Stefczyka przeciw przepisom. — Główne zło w Izbie. — O politykę sil- 
nej ręki. — Sprawa wolnego handu. — O pożyczkę zagraniczną. — Utworzenie kom. handlowej. 


Warszawa, 7. października. 
(PAT.) Na początku dzisiejszego posiedzeń.a 
Beimu oznajmi! marszałek, że ppseł 
Karkowski z Olkuskiego złożył mandat. 

Po odczytaniu wniesionych interpelacy przy- 
stąpiono do porządku dziennego, t. i. do dalszego 
ciągu rozprawy nad sprawozdaniem rządu O $y- 
tuacyi. P. Barlicki oświadcza, że opinia publiczna 
kraju domaga się od rządu odpowiedzi na pyta- 
Mie, iakie jcst Źródło wzrastającego ciągle zanie- 
pskojemia w kræu? W dalszym cągu przemówie- 
nia omawiał mowca sprawę wojny. i oświadcza, 
że dla jego stronnictwa wojna była zrozumiała. 
dopóki miała charakter obronny. Dziś jednak woi- 
na takiego charakteru nie ma Mowca oczekuje od 
rządu, że złoży dowody, iż wkroczy 

na drogę gulityti pokojowej. 
W dalszym c'ągu poddaie mowca krytyce dzia- 
łejność ministerstwa przemysłu i hamdlu i zarzu- 
ea, że nic nie zrobiło dla uruchomien'a przemy- 
słu. Tak samo nieodpowiednia jest działalność zda- 
niem mowcy ministerstwa robót publicznych. 
Mowea wytyka wadi wą organizacyę tego mini- 
sterstwa, a nadto poddaje ostrej krytyce działal- 
ność m nisterstwa aprowizacyi i ministerstwa 
spraw wewnętrznych, zarzucając mu stronniczość. 
W dalszym ciągu zajmuje Się urowcn osobą ge- 
ymrałnego delegata rządu Gałecklego, któremu 
wirziica, że zachowuje się tak wiełkorządca Ga-; 
licy. Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego dr. | 
Siefczyk przekracza, zdaniem mowcy, 


|BAZA O = 2 mam m MPR 


przepisy | 


ustawy o reformie rojqej. Główne zło leży jednak 
w Izbie, która mie może się zdecydować na więk- 
szość, Uzdrowiena stosunków oczsokuje mowca 
od nowego Sejmu. 

P. Brzesjński wita z zadowoleniem zapowiedź 
rządu przeprowadzenia 

polityki silnej ręki. 
Omawia w dalszym ciągu swego przemówisnia 
sprawę wolnego handlu i twierdzi, że zaprowa- 
dzen'e dziś wolnego handlu wyrządziłoby wielkie 
szkody. Stronnictwo mowcy jest za zupełnym 
sokwestrem, który. pow nien objąć także i ziem- 
niaki. W przeciwieństwie do ministra skarbu za- 
znacza jnowca, że jest rzeczą konieczną postarać 
się przedewszystkism o 
pożyczkę zagraniczną, 

aby mieć za eo kupić zboże i artykuły pierwszej 
potrzeby, 

Następnie mrzemawiali pp. J. K. Fedorowicz, 


Waszkiewicz, Rosset, Mataklewicz, poczem po 
przemówieniu Hartgiasa rozprawę przerwaw. 


Po odesłaniu czterech wnosków nagłych, zgło- 


szonych na dzisiejszem posiedzeniu do odnośnych 
kornisyi i 


komisyi, uchwalono magłość wniosku 
przemysłowo-handłowei o ustanowienie odręb- 
nej kom syi handłowej. Na tem obrady przerwano. 

Następne posedzenie odbędzie się w przy- 
szły wtorek o godz. 4 po południu, W piątek po- 


czescy rzucili się na leżącego Klimka I tak go sko- 
pali, że zmarł na miejscu. Klimek, który dopiero 
w styczniu wróci z niewoli rosyjskiej, usłtroci! 
sześcioro dzieci. 


KOMISYA KODYFIKACYJNA. 
Kraków, 7. października, 

(PAT.) Prezydyum komisyą kodyfikacyjnej oś. 
było w Krakowie posiedzenia w dniach 30 wrze- 
Śnia i 1. październ'ka br. Oprócz prezydenta komi- 
syi, prof. Fiericha, brali udział w obradach delegat 
ministerstwa Sprawiedliwości, szef  sekcy dr. 
Mueller, wiceprezes prof. dr. Till ze Lwowa, prof. 
|W. Makowski z Warszawy, pp. Bukowiecki y Wt. 
IL. Jaworski. Na posiedzeniu prezydyum komisy 
|uchwaicno projekt tymczasowego statutu organi- 
zacyjnego i iegulanrm, który przedłożony będzie 
w plenum do ostatecznego załatwienia. Ponadto ©- 
mawiano szereg kwestyi, łączących się z zadania- 
mi pierwszei kadencyi pełnego posiedzenia komi- 
syi kodyfikacyjiłej. Wcbec licznych potrzebnych 
zarządzeń wstępnych ze strony * prezydyum, 
pierwsze posiedzenie odbędzie siłę nie wczzśŚniej, 
niż z początk'em listopada br. w Warszawie. Pre- 
zes komisyi kodyfikacyjnej urzęduje obecnie w 
Krakowie przy ul. Batorego l. 21. 


UKRAIŃSKA MISYA DYPLOMATYCZNA DLA 
POLSKI ` 

; Lwów, 7. października. 

| (zet) W peniedziłek bawiła w naszem mieście 

jw przejeździe do Warszawy dyplomatyczna m!- 

isya ukraińska. W. skład jej wchodzil: pp.. dr. Leo- 

Inid Mychajłiw, przewodniczący, dr. Stefa: Wy- 


siedzenia nie będzie z powodu uroczystości otwar twyckij, zastępca przewodniczącego, dalej Prokip 


cia un'wersyłetu w Wilnie. 


Pierwsza konwencya po!sko-niemiecka. 


Warsznwa, 7. października. 


(PAT.) Po podp'saniu konwencyi polsko-nie- 
mieckiej o zwolnieniu internowanych i wiezio- 
aych, przewodniczący delegacyj polskisi w Ber- 
fine, podsekretarz stanu Wróbiewsai i 5rzewo- 
dniczący delegacyi niem.eckiej podsekretarz sia- 
ru Daniel wymienili noty, zawierające dokladniej- 
Sze postanow enia, dotyczące wykonania warun- 
ków konwencyi P. Dan el w nocie swojej do podse- 
treterza p. Wróblewskiego stwierdził, że ułożono 
się już przy zawieraniu komwencyi co do następu- 
jących punktów: 1) Wszystkie osoby, które na 
skutek powstania zostały wz ęte do niewoli z bro- 
młą w reku, internowane, zabrane w charakterze 
eakładników lub też osadzone w areszcie pre- 
wencyjnym, będą obustronnie wypuszczone na 
wolność natychmiast, m więc przed ratyfikacya 
końwencyfi; kary zaś nałożone w drodze admini- 
straeyinej na te osoby będą wstrzymane. Równo- 
eześne rozpocznie swoie czynhości kom'sya nYvę- 
Szana, przewidziana w art. 12 konwencyi dla; 


nadzoru mad zwolnieniem internowanych i wię- 
«onych. Do komisyi wchodzić będą przedstawi- 
dele obu stron. 2) Rząd polski zgadza sie przed 
iawiązaniem oficyalnych stosunków dyplomaty- 
ocznych i konsułarnych z rządem niemeckim. na 
wołny przełazd poza linię demnrkacyjną delega- 
tów niemieckich da porozumienia się z rządom 
poiskdm, celem utworzenia urzędu op'ekuńczcezo 
dla opieki. nad poddanymi niemieckimi. 3) Ze swo- 
iej strony rząd niemiecki obowiązuje się nie sta- 
wiać przeszkód przedstawicielom Połskłago Czer- 
worezo Krzyża na Górnym Śląsku w ich dzia- 
łatwości dobrsczynnaj | wypłacaniu zapomóg ro- 
dznom. Odpowiednio do powyższych postano- 
wień podsekretarz stanu Wróblewski w nocie do 
p. Damiela przyjął do wiadomości zawarte w no- 
ce postanowienia wykonawcze, podkreślając. że 


eo do osoby oraz co da miefsca urzedowania de-' 


legatów rzadu n'em'eekievo z ramienia rzadu nol- 
skiego później nastąpi obszerme porozumienie rzą- 
du n'emieckicgo z rzadem polskim. 


U strę'ne metody ag tacyi czeski=* na Śląsku cieszyńskim! 


Paddrewski uciekł, — Haller padł, — W Polsce rewolucya głodowa. — Żołnierze nie chca się bić, — 
Tudaszowe srebrnixi. — Aprowizacya — środkiem agłtacyjnym. —- ZalMordowanię zórtiką Klimka. 


Cieszyn, 7. października. |dowe, to jednak w gminach okupowanych poza Ukrainy, odwołanie wojsk bolszewickich i ogłosze- 


(Telef.) (w) W Boguminie rozpuszczają Casi. 
wieści, że Paderewski musiał uciekać z Połski, że 


cukrem, spirytusem, towarami łokciowymi i t. a. 


WE” dr. Antoni Horbaczewskij, Bohdan Że- 
pecxij, dr. Michał Nowakiwskij, wreszc'e Piotr 
,Mszaneckij. W charaktarze referentów wojsko- 
wych towarzyszyli m pp.: pulk. Danylczuk. sot- 
nik Ostap Łuckii, oraz sekretarz misy! Stefan Bi- 
lak. Misya odjechała we wtorek w dalszą drogę. 


RZĄD UKRAIŃSKI NA TUŁACZCE. 
Lwów, 7. października. 
| (zet.) „Ułvaińskij Pravo“ donosi, że ataman 
„Petłura prze"iósł swoją katerę z Kamieńca po- 
dolskicgo do wamnicy. 


LENIN SZUKA POROZUMIENIA Z PETLURĄ, 
J.wów, 7. pażdziernika. 

(s—:) „Journal des Dtbats” cmawia w artyku. 
le Wiktora Toporowa prkój. jaki Anglia chce za- 
wrzeć z bolszewikami. Lenin zgodził się na zwo- 
łanie konstytuanty. Zdaniĉm Teporowa koastytu- 
anta taka nie będzie nie warta. Równocz. stwier- 
dza „Journal des Debats‘, iż bolszewicy zwrócili 
się do Petlury z propozycvani pokojowemi. „Fu- 
manite" pisze w tej sprawie, źe w razie Odrzuce- 
nia przez Petlurę tych propozycyi, mógłby znaleźć 
się w niebezpicczeństwie, że zarówno Denikin, jak 
też bolszewicy rzuciliby się na niego z dwu Stron. 
i Jeżeħ jednakowoż Petlura zawrze pokój, to za je- 
jgo przykładem pójdzie Litwa, Finlandya i innə 
|kraje. Specyalny korespondent „Petit Parisien“ do- 
|wiaduje się, że bolszewicy wysłali do Petlury Z 
|propozycyami pokojowemi Piatakowa. Warunki 
pokojowe ich są następujące: uzmanie samodzielnej 


linia demarkacyjną zasypują Czesi ludność mąką, "ie neutralności Ukrainy w walse Denikina z bol- 


i,szewikami. Petlura nie zgodził się na powyższe 


generał Haller padł, że w całej Polsce wybuchła | Mąki po 3 kor. za 1 kg. można dostać, ile się tylko, warunki pokojowe. 


rewojtcya głodowa, a wreszcie że rząd warszawski zechce.. Towary tokciowe rozdają po Śmiesznie 
miskich cenach. Przy przekroczen u linii demarka-; LUD WIEJSKI ODMAWIA DENIKINOWI ŚROD. 


cyjnej oświadczałą Żołnierze czescy naszej ludno- 


zachwłamy i że Polsce grozi przewrót bolszewicki. 
Czesi wogóle nlo przebierają w Środkach azłtacy: 


plebłscytowej. W Żagłębu: Dąbrowskiem głoszą, |Ści: Bierzcie. kuruicie ile chcecie, bo jesteście nasi. 


te pułk śląski, znajdułacy się rzekomo na fronciz 
ukraińskim, odmówił posłuszeństwa, nie chcąc da- 


(Telet) (w) W niedzielę przyszło do restaura- 


KÓW ŻYWNOŚCI. 
Lublin, 7. października. 
.(Telef.) (u) Jak dowiaduje się Wasz kor spon- 
‘dent od osób przybyłych z tamtej strony frontu 


lej walczyć i że żąda powrotu na Śląsk celem po- |cyi Barbara kilkunastu żołnierzy i żandarmów cze- ludność włeśniaczą na obszarach Zajętych przez 

łączenia się z Czechain, Komentarze chyba zby |skich, i rozpoczęli awanturę. Gdy rastauratorka Denikina odmówiła dostarczania środków Żywno- 

łeczne. zwróciła im uwagę, by zachowywali się spokajnie, ści oddziałom jego armii. Wobec tego Denikin za- 

rozpoczęł: jeszcze większe krzyki i wrzaski. — rządził niezmiernie bezwzględną rekwizycyę 
(Telef.) (w) Czesi całą siłą pary agitują poza |Wśród gości restauracyjnych odezwał się górnik wszelkich produktów bez zwrotu kosztów. 

ima deriarkacyjmą na rzecz płebiscytu. Wszędze mielaki Jan KXmek, aby włacicielka restauracyi u- z 


Bzafuja gotôwšą I używają jako środka sgłtacyj- dala się do komendy wojskowej j zażądała wy- ł 4 AS Ł2 


Frysztak, 7. października. 


nogo aprowizacyl. Chociaż już w Ostraw'skieim |rzucenia żołnierzy. Na to przyskoczył jeden z żoł- 


brak środków Żywności i chociaż w poszczegól- nierzy czeskich, uderzył Klimka w twsrz i prze- 
nych szybach wybuchają ustawiczne strajki gło- wróc go na ziemię. W tej chrw"li inni żołnierze 


odnowić przedołate 


| 
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W drodze na Moskwę! 


Gen. Judenicz pod Pskowem, — Wojska Denikina zbliżają się do Orła. — Na Moskwę! — Liuia 
Peiersburzy—Psków opanowana. — Gen. Rodzianko u bram Pskowa. 
Wiedeń, 7. października. |Oret i są w drodze na Moskwę. Rosyjska armia 
(Telef) (fr) Wojska generała Juden cza stoją | półnecno-zachodnia dotarła do iit kolejowej Pe- 
o 10 wiorst od Pskowa, którego upadku oczeki- |tershurg—Psków. Przez to odcięte zostało połą- 
wać należy lada cłiwila. Lewe skrzydło północ- | czeme Petersburga od południa 
nej armii rosyjsk'ej, posuwające się na Peters- GEN. RODZIANKO POD PSKOWEM. 
burg, znajduje się o 150 klm. od miasta. Wiedeń, 7. października. 
(Telef.) (fr) Z Berlina donoszą: „D. Alg. Ztą,* (Telef.) (ir) Ze Sztokholmu telegrafuią: e. 
podaje, że wedle „National Tidende“ rosyjski sztab | dlug donies enia z Rewalu, arma gen. Rodzianki 
generalny w Narwie otrzymał od Denikina wia- przekroczyła Plssę i stoi o pięć wiorst od 
domość, że jego wojska stoją o 50 kim. od myasia | Pskowa. 
O O ZOE Z Z O I ET R W WE EEA 


Bolszewicy opuścili Tobolsk! 


Wiedeń, 7. października. |opusżczenia Tobolska. Woiska bialogwardyjskie 
(Telei.) (u) Według doniesicn'a Ag. Reutera| prowadzą ofenzywę dałej, wypierając coraz 
bolszewicy po zaciętej walce dostali zmuszeni do! bardziej czerwoną armię. 
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Na Ukrainie wybuchło powstanie przeciw Deni* nowi! 

z drugiej strony agitacya bolszewicką. 
Oddziały powstańcze w niektórych miejsco- 
wościach odniosły znaczne sukcesy, wypędzając 


, Lublin, 7. paźdz:ernika. 

(Tetef.) (u) Jak dowiaduje się Wasz kores- 
pondent z wiarygodnych źródeł wybuchło na U- 
krabo. ra obszarach zajątych przez Deniktna 
powstanie. Oddziały powstańcze grasują szcze-; 
gólniej w gubernii jekaterynosławskiej i połtaw- 
skiel. 

Ukraińcy starają się przekonać opinie europei- 
ską, iż powstanie to podniosła ludność ur aińska, 
przeciwko Den'kinowi i iego generałom. Stan fa- 
ktyczny przedstawia się jednak inaczej, iudność, 
bowłem obszarów Ukrainy. zajętych przez Deni- 
kina jest zupełnie n'cuświadomiona, tak. Fe cafyć 
ruch powst. ma charakter raczej Skeromiczny,! 
wywołany z jednej strony ciąglemi rekwizycya- 


| mi, 


pedycye karne, wysyłane przez Denkina odzy- 
skały je znowu. Nie mogą jednak wytępić band 


rozpoczynają walkę na innem. 

Najznaczniejszym oddzłałem powstańczym na 
Ilkraiate Jest oddział pod dowództwem nłsjak' ego 
Machmo. Denikin zarzuca Ukraińcom. iż wspie- 
rają tan oddział, stojący łakóby na źżołdzie Peti- 
try. Cddztał ów składa Się z 6.068 ludzi. Ukrałńcy 
wypierają się wszelkiej z mm łączności 
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BURCEW WZYWA DO WALKI Z BOLSZEW. 
Warszawa, 7. października. 

(Telef.) (r) Pisma amerykańskie donoszą, że 
Burcew rezrzuca po całej południowej Ameryce o- 
dezwy do Ameryki, wzywające państwą amery- 
kańskie do zbrojnej iaterwetcyj przeciwko bolsze- 
włkom rosyjskim. Burcew pisze w odezwie że 
Rosya uratowała w r. 1914 Francycg, w 1915 Wio- 
chy, a teraz jest kolej na koalicyę aby uratowała 
Rosyę. 


Wiedeń, 7. października. 
(Telef) (u) Londyńskie p sma -piszą o opera- 
cyach Denikina, co następuje: 
W zakręce Donu bolszewicy zostań wyparci 
z Trechostrowiańska. — W re.onie woroneżskim 
zajęły wojska Den:kna Nowyj Oskol i szereg wsi 
obok położonych. 


Wiedeń, 7. października. 
(Telef.) (u) Bolszewicki komunikat donosi, że 
czerwone wojska zdobyły na stacyi kolejowej Ka- 
stornaja pociąg pancerny Denikina wraz z całą 
załogą. 


GOLTZ PRZESZEDŁ DO ROSYI? 4 
Wiedeń, 7. października. 
(PAT.) Z Berlina donoszą: „N. 8. Uhr Abend- 
blatt“ donosi: Petersburska Ageacya Telegraficz- 
na podaje, że gen. von der Goltz przeszedł! Jo Ro- 
syi. W! berlińskich Ikołach urzędowych uważają 
poniesienie to za nieprawdziwe. 


MASOWE ARESZTOWANIA POLAKÓW W 
KOWNIE. 
Lublin, 7. paździ :rn ka 


protestu rządu polskiego. 


GEORGIA ZERWAŁA Z DENIKINEM. 
Wiedeń, 7. paźdz.ernika, 
(Tete?) (u) Z Odessy donoszą: Georgia zer- 


Warszawa, 7. października. 
wała stosunki z Dentkinem. 


| FINLANDCY SOCYALIŚCI DOMAGAJA SIĘ PO- 
KOJU Z BOLSZEWIKAMI. 
Wiedeń, 7. października. 
(Telef.) (u) Ze Sztokholmu donosza: Secyaliści 
liniandcy zebrani na konferencyi zagrozili rządowi 
w razie niezawarcia pokoju z bolszewikami ogél- 
uym strajkiem, 


ckie w Rydze. 


NIEMCY CHCĄ ZOSTAĆ W KURLANDYI. 


REWOLTA W DAGESTANIE I NA PÓŁN. 
KAUKAZIE, 

Wiedef, 7. października. | 

(Telef.) (1) Z Odessy donoszą 6 rewoiucyi. 

która wybuchła w Dagesinnie i na północzym 

Kaukazie i rozszerza się z wielką gwałtownością. 


sienie z zastrzeżenięjn. 
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Straszliwa korupcya w partyi komunistycznej. 


denikińców z szeregu miejscowości, Jedyakże eks- ' 


powstańców, Które pokonane na jednem "niejscu, | 


(Telef. (f) Z Wilna donoszą: W Kownie nastą- 
piły znowu Masowe aresztowania Polaków, minio 


PRZEDSTAWICIESTWO NIEMIECKIE W RYDZE 


Wiedeń, 7. października. 
(PAT.) B. K. z Berlina. „D. Allg. Ztg.* donosi! A M i : 
z Królewca: Postawa wojskowa Niemiec w pro- Semte „N, Züricher Ztg.", wedle którez» między 
wincyach nadbałtyckich nie zmieniła się po osta- Włochami a Rumunią przyszło do konwencyi woj- 
tnich wypadkach. Wojska niemieckie chcą nadal “Kowel, określającej, że Rumunia na wybadeź 
pozostać w Kurlandy.. Dziennik ogłasza to donie-, "ONY Włosko-fugosłowiańskiej ma także rozpo- 
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rupcyońistatni, detraudantami | agentami policy]- 
nymi. Zamach komunistyczny w Wiedniu był 
przygotowany na 15. czerwca, ałe przywódcy ko: 
munidtyczni włedeńscy zdradzili taq termin poli- 
cyl. Drugi zamach był przygotowany na 21. lip- 
ca. Również i ten terminu zdradzony zostat połcyt 
|przez grzywódców komunistycznych, Rozi w: 
| ili oni ogromne sumy, Przeznaczone na agitacy.. 
używając ich na własne przyjenurości i na rozbie 
janie Się automo$ilami. 
WILSON NIEZDOLNY DO PRACY. 
Wiedeń, 7. paździenika 

(PAT.) B. K. z Waszyngtonu. Prezydent Wil- 
sot: spędzii noc bardzo dobrze. Jeżeli można nió- 
wić o zrmaianie w jego stanie zdrowia, to tylko o 
zmianig korzystnej. 

Włledeń, 7. pażdziernika. 

| (PAT. B. K. z Paryża. Lansing zwo!ał Rade 
I ministrów, która ma się zająć zapewnieniem cią- 
|słości władzy. Kwestya jednak nie jest łatwą, 
gdyż określenie, że prezydent Unii nie jest zdolny 
do pracy, wytworzyłoby niebezpieczny prece- 
dens na przyszłość, gdyby kiedy chciano np. u 
cezwładnić prezydenta. 


STAN WILSONA NIE BEZNADZIEJNY. 
Wieceńi, 7. paź lziernika. 
(PAT.) B K. z Paryża. Z Waszyngtonu dono- 
szą, że stan zdrowia prezydenta nie jest hezna- 
dziejny. Należy oczekiwać w ciągu kilku dni Ery- 
zysu. Wilson jest bardzo wyczenpamy, , zarówna 
pod względem sił nerwowych jak umysłowych.. 


same 


BEZ WILSONA NIEMA LIGI NARODÓW. 
Wiedeń, 7. paździera:ka. 

| (PAT) B. K. z Paryża. Jak podaje „N. Y. Fe: 
rald* wśród amerykańskich członków "onferencw 
| pokojowej panuje przerażenie z powodu choroby 
| Wilsona. Nie można bowiem znaleźć oszbistości 
któraby mogła zastąpić Wilsona przy zreakzowa: 
niu Związku narodów. 


I 


= t 
LIGA NARODÓW BĘDZIE OBRADOWAĆ ZA 
MIESIAC. 
Poznań, 7. października. 
(PAT.) F dio z Wersalu. Ag. Havasa ogłasza 
list prezesa milnistrów p. Cieinemceau z września 
br. dọ pułk. House, w którym to liście, Clemenceau 
wyraża życzenie, aby jak najrychiejj złvołano zgro- 
madzenie Lig: narodów do Waszyngtonu, ponie- 
waż ona najleriej może rozwiązać cały szereg pro- 
blemów międzynarodowych, którymi obzcne zaj- 
muią się narody. Clemenceau proponuje zwołanie 
posiedzenia Ligi narodów już w listoppadzie br. 
WŁOCHY POD TERROREM ANGIELSKIM. 
Wiedeń, 7. października. 
KPAT.) Rząd angielski wyraził rzadowi wło- 
skiemu swoje zdziwienie z powodu niewyjaśnienia 
dotychczas sytuwacyi w Rijece. Rząd angielski jest 
| zdania, Że przedłużenie takiego stanu może nara« 
| zić Włochy na usunięcie ich z przymierza. 
i Berlin, 7. pażdziernika. 
(PAT.) „8 Uhr Abendblatt donos*, że na WY: 


(Telet.) (r) Jak donosi „Nowaja Rassija* przy- brzeżu dałmatyńskiem wylądowały oddzieły n'a- 
był do Rygi przedstawicei rzadu niemieckiego hr. 
y. Maltan, złożył wizyty prezydentowi ministrów skiego sekretarza Danielsa, aby rozpoczęły wa'ke 
lotewskich : oświadczył, że rrad niemiecki posta- z Włochami, gdyby ci chcieli zaatakować Stro- 
nowił stworzyć stałe przedstawicielstwo nieinije-- gir, Split i inne miejscowości. 


tynarzy angielskich. Maią one rozkaz amerykaii- 


KONWENCYA WOJSKOWA WŁOSKO- 
RUMUŃSKA. 
Wiedeń, 7. października. 
(PAT) „Tagliche Rundschau“ cytuje donie- 


cząć operacye wojenne. 


JAK BEDA WYGLĄDAŁY NOWE WEGRY? 
Wiedeń, 7. paździz!nika. 
((PAT.) B. K. z Paryża. Traktat pokojowy 
|z Węgrami jes? już wypracowany i będzie wrę- 
czony delcgacyi węgierskiej przed końcem paź- 


Wiedeń, 7. października. |ta komunistycziego IBettelheima, wrzystaffzgto dziernika br. Nowe Węgry otrzymają uz maple 

(Telef.) (tr) „Arb. Ztę.* zamieszcza senzacyj- przez Lenina do Wiednia z poleceniem przygoto- formę czworoboku, który holeie miat 480 wzrie4 

ne rewelacye o korrupcyi w partyi koniunistycz- wania przewrotu. Bettelheim oświadcza, że przy- dnia" 350 kla. długości i obstwi: ooto 199.003 
rej w Wiedniu. Dziennik cytuje zeznania delega- wódcy partyi rewolucyjnej w Wiedniu byli kor- kim. kwadr, z ludnościa do 10.003.060 głów. 


a" «w 
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PO STRAJKU W ANGLII. 
Wiedeń, 7. października. 


(PAT.) „Telegr. Comp.“ donosi z Lendynu:| 


Przywódca robotników kolejowych, Thomas, o- 
świadcza, że robotnicy sa zadowoleni z zawarte- 
go kompromisu. Nie uzyskali 
wszystkich żądań, są jednak zadowoleni z tego, 
co osiągnęli. Wszystkie pisma stwierdzają, że za- 
łagodzenie strajku jest zwycięstwem Lloyda Ge- 
orgea. Dziś rozpoczęto wszędzie pricę na nowo. 


FIASKO STRAJKU W ANGLII. 
Wiedeń, 7. października. 
(PAT.) Radio z Londyru, 6 bm. Opinia publi- 
czna ocenia strajk kolejarzy jako zupełne fiasko 
strajkujących. Organizacye kolejowe wypłacity 
300.000 ft. szterl. tytułem pomocy dla strajkują- 
cych, bez uzyskania rezultatu. Prasa podnosi, że w 
czasie straiku nie padł am jeden strzał. 
WIEDEŃ DOSTAWCA AMUNICYI DLA CZECH. 
Wiedeń, 7. października. 
(Telef.) (fr) „Der Abend“ donosi, że z Wiednia 
pdchodzi obecnie amunicya dla Czechosiowacyi. 


PRZYSZŁOŚĆ CZECHÓW JEST SZCZĘŚCIEM 
NIEMCÓW. 
Praga, 7. października, 
(PAT.) „Venkov“ zamieszcza interwiew z Ma- 
ksem Hardenem, który oświadczył, że z wielką 
radością przyjąi do wiadomości fakt „iż naród cze- 
ski znowu oddycha swobodnie w swojej ojczyźnie. 
Szczęścia i przyszłość narodu czeskiego jest ró- 
mwnież szczęściem Niemców, żyjących na obszarze 
republiki czeskiej. Po 300 latach po raz pierwszy 
naród czeski i niemiecki żyją wspólnie bez pomo- 
cy Wiednia. Jest rzeczą konieczną, aby oba naro- 
dy zrozumiały, iż z poczatku musi panować zgo- 
da i współpraca na rzecz młodej republiki. Ży- 
czyćby sobie należało gorąco, aby pomiędzy repu- 
blikami niemiecką i czeską doszło do ścisłych sto- 
sumków gospodarczych i politycznych. 
FORTYFIKACYE DOOKOŁA RJEKI 
Wiedeń, 7. października. 
(PAT.) Roboty fertyfikacyjns dookoła Rieki 
postępują naprzód. Na peryłeryach miasta usta- 
wicno ciężką artyleryę. 
PTT PRZEKROCZYLI LINIĘ 
DEMARKACYJNA. 
Wiedeń, 7. października 
(PAT.) (Lublańskie b. pras. donosi, że w 
Rijece rozszerzyła się pogłoskaj jakoby wojska 
jugosłowiańskie przekłtoczyły linię demarkacyjną. 


Na srebrnym ekranie 


ŻYDÓWKA. 


Opera filmowa na tle muzyki Halevy'ego. 
Teatr Świetlny „Apollo“, 


Lwów, 8 października. 


Czarodziejski ekran przenosi nas odrazu w 
sain środek życia śŚredniow.ecznego. Więc po- 
wstaje przed nami zmartwychwstały nagle prze- 
pych owej epoki, tak dalekiej od naszych przy- 
zwyczajeń i praw. Bją rozgłośnie dzwony wszy 
stkich kościołów na radość, na chwałę! Oto try- 
umialny pochód młodego, uwielbianego przez lud 
zwycięzcy, księcia Ludwiką, co dzielną dłonią 
zgiął hardą głowę Hussytów. Więc wielki kardy- 
nal, wszechwładny w.elkorządca miasta, nakazał 
wstrzymanie się od wszelkiej pracy i ogłosił dzień 
ten jako Święto narodowe. Umilkły pracowite ko- 
wadła, odpoczęty pokłute igłą palce hafciarek i 
rozbrzmiało wesołą pieśnią i radosnym gwarem 
uśmiechnięte słońcem miasto. 

A gdy barwną falą wypłynęła na ulicę ko- 
ścielna procesya, gdy w powiewie ciepłego wis- 
trzyka, rozwinęła się nad .głową błogosławiącego 
kardynała purpurowa chorągiew z obliczem Ma- 
ryi. w szarych murach niedalekiego mieszkania 
zabiły razem dwa serca: jedno zemstą, a drugie 
lękiem dziecnnym! Do tego Serca drżącego nie- 
nawiścą, tuliła się piękna jak cud wiosny dziew- 
czyna i wtelkienni, pelnenri przerażenia oczyma. 


oni wprawdzie, 


„RAZ? S PORANNĄ? 


| IV Annunzio zmobilizował garnizon Rieki i wy- 
i stał silny oddział wojskowy ku Brownigowi. 


D'ANNUNZIO — PRZECIWKO ŻYDOM. 
Wiedeń, 7. października. 


| Scil odezwę dAnnunzia do mieszkańców Chorwa- 
cyi, w której powiedzieno, że zarówno Chorwa- 
cya jak i Włochy są of:arami miedzynarodowych 
| spekulantów żydowskich, którzy dążą do siania 
(niezgody między obu tymi narodami. Odezwa 
jkończy się słowami: „Niech żyje włoska Rijeka”. 


NIEMCY ROZPOCZYNAJĄ ODBUDOWĘ 
, FRANCYI. 
Wiedeń. 7. października. 

(Telef.) (u) Z Paryża donoszą: Pierwsze nie- 
miechkie oddziały robotnicze przybyły uż do pól- 
nocnej Francyi, celem odbudowy zułszczonych o- 
sad. Czeka je tam olbrzymia praca techniczna, 
wymagająca cgromnego wkładu sił i inteligencyi. 


CO MÓWIA WE FRANCYI O KROKACH POKO. 
JOWYCH LLOYD GEORGE'A. 
Wóedzń, 7. pazdziernika. 

(Telef.) (u) Agencya Havasa podaje ciekawe 
szczegóły w sprawie polityki angielskiej, wobec 
bolszewików. Polityka była przedmiotem dysku- 
syi w francuskim senacie.  Socyalłsta  Longiet 
stwierdziłtiż Lloyd George wysłał do Moskwy pe- 
wnego Aftierykanina w imieniu Anglii i Stanów 
Ziednoczonych, uczynił rządowi sowietów propo- 
zycyę zawarcia Pokoju, Clemenceau odpowizdzia! 
iż ani jemu, ani konferencyi pokojowej nic niewia- 
domo o tym kroku Lloyd George'a. Pichon zaś o- 
świadczył, że dopóki w Rosyt panuje rząd sowie- 
tów wszelkię Stosunki z nią są wykluczone. 


KRÓL BUŁGARSKI NA OBCZYŹNIE. 
Praga, 7. października. 
(PAT.) Cz. B. prasowe z Wiednia. Były car 
bułgarski Ferdynand wybierze na miejsce stałego 
swego pobytu miasto Mergenteim. 


KONFISKATA ARCHIWUM MACKENSENA. 
Praga, 7. października. 
(PAT.) Cz biuro -prasowe z Bukaresztu. Wta- 
dze wojskowe skonfiskowały archiwum zen. Ma- 
ckensena, znajdujące stę w 20 wielkich beczkach 
w pewnym magazynie w Bukareszcie. Dokumenty 
dotyczące niemieckich operacyj wojennych ua 
wschodzie, znalezione w tem archiwum, będą 
wkrótce opublikowanz przez rząd rumuński. 


| —m 


upatrywała czy też znowu nie otworzą się drzwi 
z hałasem i czy zaowu groga ręka wytrąci na bruk 
wykldętych ? 

Stary Eleazar } młoda jego córka Rachela 
należeli właśnie do tych, których przed laty pra- 
wo kardynała wygnało z miasta. A i dziś także 
wśród wzruszonych tłumów rwą siłę okrzyki: 

— Śmierć im! : 

Lecz młoda, p'ękna Rachela nie zna słowa 
„zemsta*, nie czuje nienawiści, bo niewinne jej 
serce zwraca się ku temu słodko, co daje najwięk- 
sze szczęście na ziemi. Ona przytulićby chciała 
do łona wszystkie kwiaty wiosny, a czoło swoje 
przystroić w złote prom'enie słońca i tym bla- 
skiem naicudn'ejszym olśnić oczy ukochanego. Ba 
Rachela kocha! Oto nadchodzi dzień sabatu! W do 
mu Eleazara zapalono św'eczki, dokoła stołu uro- 
czysta cisza modlitewnej godziny. Młode oczy 
chłopca, wpatrzone w twarz żydówki t oczy Ra- 
cheli rozłaśnione szczęściem. Wecz dlaczegóż nie- 
pewne palce ukochanego z wstretem odrzucają 
biały chleb sabbatu? I czemuż tak baleśnie ten 
jego dziwny odruch zatargnął sercem dziewczy- 
ny? 

Nadeszła godzina modłtwv. Nad stołem bie- 
siadnym, nad płonącem światłem  szabasowego 
wieczoru unosi się modlitwa wyklętych i kładzie 
się nam'ętnem łkaniem u tronu strasznego swo- 
jego Bcza, Baga zemsty! 

-— Dlaczego rzuciłeś świety chleb sabbatu? — 
pytalą drżace usta Racheli. 

— Dlatego, że... jestem chrześcijan nem. 
A wiec dwa światy odrębne! Dwa światy od- 


| _ (PAT.) B. K. z Buccari: Poł słow. biuro pra-| 
|sowe donosi, że w Rijece dziennik „Popol“ zamie- | 


De I 
PRZESILENIE W RZĄDZIE LITEWSKIM. 
Wilno, 7. października. 
(PAT.) Wedle doniesienia z Kowna, przesile- 
nie ministeryalne w rządzie litewskim trwa dalej 
Prezydent poruczy! misyę utworzenia gabinetu 
D. Bahmanowskiemu, delegatowi Taryby na kor 
terencyi pokojowej. 


BMBRONIRĄ. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

We środę dnia 8 b. m..o godz. 7-mej wie 
czorem „Carewicz”, sztuka w 3 aktach Gabrych 
Zapolskiej. 

We czwartek dnia 9 b. m. o godz. 7-mej wie- 
czorem po raz 8-my „Sułkowski“, tragedya w £ 
aktach Stefana Żeromskiego z p. I. Kozłowskit 
w roli tytułowej, 

W piątek dnia 10 b. m. o godz. 7-mej wie 
czorem „Oarewicz”, sztuka w 3 aktach Gabryeli 
Zapo:skiej. 

W sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 3.30 pope? 
— przedstawienie dla młodzieży — „Śluby panień. 
skie“, komedya w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. 

W sobołę, dnia 11 b. m. o godz, 7-mej wie- 
czarem „Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 akt. 
Jana Gilberta. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
po raz 8-my „Podjazd nieprzyjacielski*, kroto- 
chwiła w 3 akt. Wł. Jastrzębiec-Zalewskiego. 

W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz, 7-mej wie- 
czór po raz 9-tv „Sułkowski”. tragedva w 5 akt 
Stefana Żeromskiego z p. Robertem Bóhlkem w 
roli tytułowej. 

Repertuar teatru wodewilowsgo (Gmach 
ul. Ossolińskich 1. 10). 

W środę, 8 października o godz. 7,30 wie- 
czór: „Figle rzezimieszków*, sketch: balet;"„Ta- 
jemnicze mieszkanie“, krótochwiła Engla; „Hania 
płacze, Jaś się śmieje“, operetka Ofłenbacha. 

W czwartek, 9 października o godz. 7.30 wie- 
czór: „Hania płacze, Jaś się śmieje”, operetka 
Oiienbacha; balet; „Figle rzezijnieszków*, sketch, 
„Tajemnicze mieszkan'e*, krotochwila Engla. 

Repertuar Teatru Rozmaitości (ul. Sza: 
szkiewicza 5, naprzeciw żandarmery!): 

Od wtorku 30 września do 5 paźdz. 1919 cc- 
dziennie o godz. 7.30 wizczór: 1) „Podstęp”, 
scetsh E. Matterna. 2) Część koncertowo-bałeto- 
wa (pp. Milska, Szymulska i J. Rygier). 3) „Gabi- 
net ministrów", szkic satyryczny A. Starkimana i 
Ruiwida w jednej odsłonie. 4) „Piekna Helena“. 
parodya operetki Offenbacha w 1 akcie. 

Czarny kot — Casino de Paris — ul. Rejtana 
liczba_3: 


TTW JF SDE" 


dzielone nieprzebytem morzem, i wiarą, zwycza- 
jami i rasą! 

W owym świecie starożytnym prawo nakła- 
dało karę hańbiąca Śmierci na żydówkę, która 
poważyła się wznieść oczy na chrześciianina. 
Chrześcijanina, co ośmielił się kochać córę rodu 
wyklętego, stawiano przed sąd najsurowszych Sę- 
dziów. 

Więc, gdy odkrył się fakt karygodny, choć 
kochanek był niedawnym ulubieńcem rozeniu- 
zyazmowanego ludu, choć nazywał się księciem 
Ludwikiem, przecież stał się winnym zbrodni. 

A w ponurem więzieniu, gdzie wilgoć spada- 
jącemi kroplami odmierza czas oczekiwania na 
śmierć kłoniła drżącą, lęku pełna Rachela u piersi 
ojca swego, starego Eieazara, piękną główkę. 

t— Na Śmierć! na stos! — wołał lud bezusian- 
nie i wola jego uszanowaną być musiała. 

Gdy dumna głowa księżniczki Eudoksyi schy- 
lila się w prośbie przed żydówką, umiała Rache!a 
w miłości swojej znaleźć tyle siły, by uratować 
życie ukochanego. 

I nadszedł dzień sądu. Wysoki stos wyrzuca! 
w górę iskry ogniste, jakby chciał powiedzieć, 2. 
już za chwilę, w strasznych uściskach zdusgi nietyl- 
ko miłość wiosenną, ale i zemstę serca, cp umiala 
jedynie nienawidzieć. Lecz w tem właśnie Sercu. 
które biło ciągle namiętną obietnicą odwetu. dei- 
rzewąło ostatnie ziarno. posiane niegdyś tajemni- 
czą ręką losu. W chwili, gdy złote iskry obisty ni 
zół już żywe ciało dziewczyny, na dostojną purpu- 
re kardynalskiej szaty, padły odglłosem piorunu, 
słowa: 


Str. 8 „QAZETA_PORANNA" 


Od 1—8 października o godz. 7.30 wieczór: ' kład, by nie znały bójek, pijaństwa, ni wy. 
Czwórka — Józia Borowska, Oleś Olesławski, zakładać szkoły dla dzieci* 5. kobietom przyznać 
Henio Domański, Mea Mara — „Podróż poślubna“ | równe prawa obywatelskie. 

-= „Przed sądem". 8-miogodzinny dzień pracy. P. A. T. donosi, 
że wedle „Lokal Anzeigera' w Hiszpanii zapro- 
wadzono ogólnie ośmiogodzinny dzień pracy. 
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. riiacyj udziela sekretaryat Akademii wetery. 
naryi. 
| Polskie Towarzystwo Poiitecha czne, 


9 bin. 
odbędzie sę wycieczka dla zwiedzenia parku lo- 
tniczego Wojsk Polskich na bioniach Janowskicn. 
Zebranie © godz, 2-gie; przy rozgatce janowsk ej. 


BOGA LATWIEJ UPROSIĆ O SKROPIFNIE 
ULIC, NIŻ PREZYDENTA NEUMANNA. 

Dzisiejszy numer Gazety Porannej zsa- 
wierą 10 siroa. 

Delegat Gonorafay Rządu dr. Karimierz Ga- 
leeki wyjechal onegdaj wieczorem w towarzy- 
stwie referenta prasowego p. Orobkiewicza w 
podróż inspakeyiną do powiatów zachedn ch. 

(zet) Gem: Iwaszkiewicz we Lwowie. We 
wisrek rano przybył da naszego miasta z Brze- 
Żan Saniochodem gen, Iwazrkiewiez w towarzy- 
stwie swego adjutanta kapitana Jurackiego 


i| odebrano. 


zatrzymał się w palacu kr. Potockich, zdzie byl. 


kodejinowanty ónfadaniem przez głównego peito- 
imeenika Poldiogo Czerwoneze Krzyża, p. Jare- 
szyńskiego. Wieczorem odjechał gen. Iwaszkie- 
wieg dh Warszawy, : 

Srei tńwra prozydyalsego w Ministerstwie 
wójny dr. Krschowiechi bawi we Lwew e.. 

(mgePraxydant miasta Neugama wyjechał 
wezaraj w Qprawach urzędowych ds Warszawy. 

Wrsdotności teatralne. We środę i w piątek 
wystawia teatr ynieiski znakomitą sztukę Garyeli 
Zapolskiej p. t. „Carew.ez”. Reżyserya spoczywa 
w miezawońnych rekach p. Romana Żejazowskie- 
re. jak również rola Cera w iezo św emeji inter- 
pretacyt. Carewiczem bedre p. Stefan Michuło- 
wiez, pełna smętku i trag ru tole Soni edtworzy 
7 właściwym: sohe taleniem p. Janina Wernicz. 
W yłbwnych reach wystąpią saato pp. Barwiń- 
skt Rydzewski, Czaki, Larewicz, Zbrowwski i 
Dunin. 

Dziś w teatrze Rozmaitości program VI, któ- 
ry wypełnią dwie farsy franenskie „Rendezvous“ 
i „Król buduarów", część konceriowo-kabareto- 
wa oraz operetka L'neksgo „Kwiat mirtowy”. 
Będz e to ostatni program za vbecnei dyrekcyl 
— od 16 b. m. obelmuie bow'em kierownictwo te- 
atra zespól artvztów warsrawskkh „Czwórka. 

„Babuszka* ronyjskiej rswolucyt u węgle. 
Rusinów. Js „Ruzskaje Zemiia dómosi, przyje- 
ehala do Użarodu (Ungwar) 31 września Natarry- 
wa Brosrkowsksa, „bauwurka” rosyfskisi "ewolu- 
eyi. Wians ią tem owatyinie. „Babnsyza” remie- 
éeila w „Russwsią Zzrlia” wstepny artykuł, w któ 
Prym Wita karrzekłch Rusinów i zostawia im ma- 
wtępujace wskezówki: 1. udnie trzymać się wiary 
swoj | swcjego jezyka: 2. kochać wszystkich 
Złowian, jak braci; 8. dzieciom dawać dobry przy- 
CRET EII TTP ZOE TA PE WYATT 

— To twoja eśtka! : 

A nad tragedya minionej przesziośej, dastoj- 
aka nad miłsścią Rackcli, co nie byla eśrką Żyda 
i nad owym rmachem zemsty, który budował E- 
leazar dlugie lata, wystrzelił płomień i stopil w 
jedno wszystkie trey przeżycia... 

Znana opora Halevy'ego „Żydówka! irkarala 
się więc obecnie w spracowaniu kiuemategraficz- 


uem. Wystawiona z niesłychanem bozactweni,|dhia 24 bm. W eumerze tým w przeglądzie roez- 
srzykuwa wprost uwagę widza, bo jakaż seena|nvm ramieszezono artykuł pełen nienawiści i fal- 


teatru potrafilsby oddać owe BrzepySzAć 8&eeNy 
miasta średniowiecznego, owe wesole zabaty 
niezliczonych tłumów. Przytem przedstawiciele 
złównych ról są artystami pierwsrorzędnymi. 
I tak Eleazar, tak %msrdze eharaktervstyezny W 
swojej ślepei nienawiści, Rzehela, wiosenny kwia. 
tek męczański, kardynał w aureoli powasi i prrs- 
żytych ciorpień. 

A na tle przepysznych Seen. przewija šie jal 
złota nić muzyka Halevy'ezo. Bardzo ladne świe- 
że glosy Są łu ma pierwszym planie. Wise złębaki 
bas ksrdvnała w dwóch atyach, przeezysty go- 
pran Rachek, który bndzi podziw odśpiewaniem 
„Om nadejść ma“, orar prawdziwie piękny tenor 
w slawnej arri Fleszara: „Rachele, kiedy Pan..." 
dnakomicie wyszkolony ahór, Świetnie oddale 
mędlitwę podczaR sabba 

Część muzyczna „Zydówki* GHracowada Z 
oitłę sunionmkyę i ertyamewm przez kapolnistrea 
p Raniewskiszo, zasługuje na ezczególne nenanie, 
teambacdziej js orkiestra „Apdla“ prowadzona 
j ad Guego czazu przez p. Purewstico. w 
epini odczynie została wówas Réang e tat 
tepszych 


: 
i 


W zwicdzaniu mogą wziąć udział wyłączne tyi- 
ko członkowie Towarzystwa. 

Lutra Lwowska zawiadamia swoich członków 
że próba przedsoncertowa odbędze sę dziś t. j. 
8 b. m. © 7-mej wiecz. w małej sal. Tow, muzy- 
|cznezo. 

Arserykański „Związek muodrisży elrześci- 
fańskiej* zaklada w koszarach Ochotniczej Lezii 
kobiet we Lwowie herbac arnie, której otwarc'e 
nastąpi 9 bm. W niedzielę 12 bm. odbędzie się w 
koszarach ©. L. K. uroczystość ravdania Legio- 
nisfkemy odznak „Orlęta. W'eczorem tegoż dnia 

(—) Wsmólnemi siiami W piwniey handlu de. , dbedz esz w „Dorm Żolnierza Polskt.“ zabawa 
likatesów Ignacego Schmeida, przy ul. Kopernika | Igi w'stek, na którą rłeżą się: przedstawienie a- 
5, znalazł inspektor policyi Jóźków między sokiem, Uiatorskie, dekiamacye i żywe obrazy. 

L winem 40 flaszsk wódki i keniakn, które skomfi- 
skrwano i zdepoaowaro Aa policyt. W czasie wy- 
noszenia Skmfiskowatego towaru słuchacz tech- 
nikt Bernar; Lalńner stara! się towar zatrzymać 
w kalu i w tym celu krzyczał do chłoraza wy- 
noszącego paczkę „Miłe wyroś.. Gdy mimo to pma- 
cezkę z lakalu wymiesono, wówczas w dodze do 
polieyi Bernard Bass starwł się przekuć Jóźko- 


(—) Sszonowy wypad<k. Na ul. Teatyńskiej 
4rezorań pośliznał się na leżącej na chodniku śliw- 
ce kapral Zajączkowski, iłtczący 26 lat i upadł tak 
fatalnie, żs złamał prawą rekę. Po prow zorycz- 
nem opatrzeniu ręki przez pogotowie ratunkowe 
Zającztowski udał się do wojskowego szpitala. 

(—) Sez9nowa kradzież. Na szkodę Frinny 
Litzermanowej, zamieszkałej przy ul. Łyczakow- 
sktej I. 165, skradł z altany Mieczyslaw I., leząsy 
17 lat, 50 kgr. orzechów. Sprawcę kradzieży | 
przytrzymano ij oddano w ręce policyi, a orzechy 


Śl «b p Heleny Makowiczówny z p. Leo: 
nardem Kintzim, por. W. P., odbył się 4. b. N 


KOMUNIKATY. 
XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 


wa dajęe mu 1000 kor. Jóźków 1000 kor. wzial F pn We Lwowie, d. 7 paźdz. 1918 
Pu ok 
a e" me policri gdzie Sprsano Brotokól Zwrot kart kontrolnych. 
(—) Złeśliwa właćcicisika realności, Schorro- Magistrat zawiednmia P. T. kierowników 


konsumów, że karty kontrolne chlebowo-mącrne , 
należy zwrócić w XVII. B. Departamencie Magi- 
stratu ul. Piekarska 11 dnia 28., 29. i 30. pat- 
dziernika 1919 r. 

z > Q PIE ES Lia 


„ĀPOLLO” 


Chorążczyzna 7 


wa, wfaście elka realnośei przy: ul. Szpitalsej l. 21, 
w złaści wyłała wczoraj w mieszkaniu swej le- 
katorki Malei Wilder cały kubet nieczystości, ni- 
szeząc meble i pościel. Nadto dzecko lokatorki 
tak stę orzesiraszyło owego „tuszu, że ciężko 
zachorowało. W otbswie. by „niespodzianka po- 
dabna nie mowtórzyła sią, Malcia W'lder zwróci- 
la się do pol eyi o wzięcie lej w obromę przed zlo- 
ścią gospodyni. 

(s8—) Aresztowanie b. posła. W tych dniach 
został nuwięz ony w Bien awie b, posel do seimu 
gelicyfskiego Michał Sodomnra. Narazie znajduje 
sie on w areszcie w Ziotnikach. 

(sj) Tytus mamiety i dezynterya pannie w 
okolicach Czortkowa w Jezierzanacn i Ułaszkow- 
cach. 

(PAT.) Mito pod woda, Telegram. z Madry- 
in donssi » powodzi, jaka naw cdzila miasto han- 
dlowe Cartaycse. które prawie cale znajdue sę 
pod wada. Prawdopodobnie wiele osób straciło 
życie. Pola ryżows į pieprzoewe Są zupelnie zn.sz- 
ezsne. 

O Władysław Mieklewicz w Warszawie. 
Warszawy przybył syn najwiekszego naszego 
wieszcza marodowaga, Władysław Miek ewiez. 
pe raz pierwszy Brzybył om do stbliey Polski. Z 
Wersmmwy po kilkudniowym pobrcie “udale się 
de Wilna xa etwarcie uniwersytetu Steiana Ba- 
testera, } „ABE 

Skantiskowanie „Hajńta”, Władze warsz- 
Jke skontiskewaly numer mowersezny „Hainta” Z 


Eii 


B:1 we środę 8 paźdz'ernika nieby- 


wa'a atrakcya, pierwsza opera filmowa 
| w tym sezon.e: z 


WRI 


na tle muzyki Halevy'ego. — Prze- 
pyszne sceny. — Wspaniała wystawa. 
Odśpięwane zostaną arye: Kardynała 
(bas), Racheli (soprar) i Eleazara 

(tener) przy współudziale chóru. 


Poezatek prezramów pu-ktualnie e godz. 3, 
aż 4:45, 630, 815. z 
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LEKARZ MIEJSKI 


r Zy$m MANNHEIM 


'powrócł i ordynuje jak dawniej 


przy ulicy DWORSKIEGO L. 12 
w PRZEMYŚLU. 18213 


szywych eskarżeń, kierowanych pod  odressni | 
Polski. 


KOMUNIKATY. 


Ogólny wiee obywatolski zwołuje Stała Ee- 
epacva pracowników państwsowyca w Sprawie 


niebezp eczeństwa  esłabienia posiadania WPISY na specyalne kursa bankowe 


stan 
ZA = NE ; Malorolee do sali |j handlowe odbywają się codziennie w szkole 
okcłz na m. o 10 przed południem. | n 
Z iwewskiej Akademii weierymaryi. Weøisy aprobow. przez Wy S Radę szkolną 
20  Sansns b-klelnrza 


ha zimowe pólrocze 1919—20, rozpoczęły się 6 
b. m. i będą trwać do 10 b. m. Szezegółowych m- LWÓW — ul. Niecała 6 (boczna Krasickich). 


Mowość ! Waai dumal w Jati ($owość| wyświetla od środy - 


G R Z E C H Y 8 paździenika b r. 
MLODOSCI 


Rino KORSO 


[MN aM WIyARO gla dziecka plas Mlademcki 
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Kronika sportowa. 


Dziś, środa o godz. 4 na boisku Pogoni odbę- 
dzie się match foottballowy Pogoń II — Victoria. 

Matche z ostatniej niedzieli: Pogoń przegrywa 
z Wisłą 2:0 (1:0); recenzyc.podamy. Lechia komb. 
przegrywa z Czarnymi komb. 3:1 (1:1) — z matchu 
tego „dość pokaźną kwotę" dano ma dochód „stra- 
ży mogił polskich bohaterów". Czarni przegrywa- 
ja w Krakowie z „Makkabi“ 7:0. Lotnicy lwowscy 
przegrywają w Stryju z Pogona stryiską 1:0. 

„Rewera“ we Lwowie, Najbfższej niedzieli 12 
bm. zcbaczymy na boisku Pogoni stanisławowską 
ADAM w spotkaniu z Pogonią. Rewera tekla- 
my ne potrzebuja; widzieliśmy ją we Lwowie, x 
gre jej była bez zarzutu — dowodem match jej z 
„Cracovią“ 3:1 (0:0), dwa zwycięstwa nad Czac- 
nani I ze Lwowa i ostatni match z Pogonią 2:2 — 
nierozcgrany. Jeśli Pogoń nie skupi swych Sł, je- 
śli pomoc Pogoni zawiedzie, „Pogoń” przegra tak, 
jak przegrała z „Wisłą —- zobaczymy w niedzielę. 

Trering drużyn Pog?ni A i B odbędzie się ju- 
tro, we czwartek. Zechca się ziawić gracze ż dru- 
żyny A: Golda, Piotrowski i Ignarowicz, Schnei- 
der, Kustanowicz i Gulicz: Sobolta, Lachowicz, 
Garbień, Dobrzański i Maricm; z drużyny B: Mie- 
tek Kuchar, Roman'szyn i Olearczyk, Tarczyński 
I, Owsionka Szaskowski; Juras, Trolka, Birnbach, 
Tarczyński I i Kruczkowski. Drużyna I B wyjeż- 
lża do Rzeszowa, drużyna I A gra tutaj z „Rewe- 
rą'. Gracze: Wacek Kuchar, Chrypiak, Wójcicki, 
Batsch ; Fiuar mają stę stawić do dyspozy':y1 P. Z 
P. N. i wyjeżdzałaą do Krakowa: gracze ci z:chcą 
się postarać o buty footballowe. zarząd bowiem 
„Pogoni“ z rowodu dwu matchy drużyny A i B 
klubowych buiów dać nie może. 


pacectwa ic tożsar 


: panna 
] Za wiersz nonpareillowy K 1—. Dro- 

bne ogłosz. od wyrazu K —'30, tłustym 
drukiem K—'60. „Nadesłane” tub „Ńe- 
krologia* za wiersz nonpareill. K a. 


+ 
Mr, Julian Hausperg 


18211 aptefarz 


po długich a ciężkich cierpieniach, zmarł w Złotni- 
kach dnia 13-go czerwca 1919 roku — opatrzony 
św. Sakramentami. 
s W ciężkim smutku pogrążona żona z dziećmi 
M zaprasza krewnych, kolegów i znajomych na cbrzęd fk 
pogrzebowy ko sią odbędzie dnia 9. października: $ 
b. r. o godz. 2. popol. z domu przedpogrzebowego 
ul. Kochanowskiego l. 96 na cmentarz Łycząkęjyskii 


Ho muareweowawa 
jig CURSA Prawnicze pg” 


Ryrek gl. 22., ErakÓW. »» 


Szybkie przygotowanie przez nae siły a) do cgzaminów i ry- 
poroza prawniczych Uniwersytetu krakowskiegu i lwowskiego 
ogznmin 'w adwokackich, rędziowskich i notaryalnych. 

SPT "ALSEN dle w ojskowych i urzędników zastępuje w zu- BH 
peinośoi przygotowanie indywidualna, bez po- Ẹ 

trzaby opuszczeniu miejsca pobytu. 17291 | 

Lekcye zbiorowei indy“ iduaimo. —- Wypożyczanie skryptów, głtru- 5 
tów i ustaw, =- inf. rmacye i prospekta na żądanie. ~- Przygot> | 
wanie odpowiednio do zmian poljtycznych. =- Dla Kroa kas ; 
zap: zmmnie drogą pisemną z uataw' dawstwem 1 administritcyą. 


5 POSADY i PRACE M 


Korekty dzieł wszelsiego rodzaju przeprowadza, porząd- 
kuje rranuskrypta, układa katalogi, rejestra itp., do- 
świadczony fachowiec. Zgłoszania „Korskta" do Adm. 
nGa.. Par.“ 1284 


Technik początkujący (Architektura) szuka jakiegolwiek 
cdpowiedni*go zcięcia na Ź godziny dziennie. — Zgło- 
szenia pod „Technic“ do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej”. 1249 


Odpowiedź 


Koncypient "Mi wskadhi poszukuje posady. 
pod Dr. Jakób Ruth, Lwów, Rysak 11, Ill-cię BA 
12 


a Panienka (fro blanka) potrzebna do trzyletniego chłop- 


JE KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA BI 


„BAZETA PORANNA” Str. 9. 
s s Bank hipot. zemelny 400-—24 480 — 

Kursa Państw. Centrali Dewiz. |Tom „x. Górka 20—12 550. 

c Tow. ake. Zieleniewski 200—0 600— 

Notowania w markach. Tow. ek-. Wang AN rasie 

z = Tow. akc. Przeworsk 1900—50 2000— 

Kurs przeraciowanłia w kor. PE": cE i WE Ra a Sa 

Warszawa, 7 października. Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460 — 

Funty szterl. 145— | Tow. akę i1abr kart 200—0 250— 

Dolary 34:50 | Taw. ake. Chodorów 200—0 325— 
- der Pa) R: Kursa obrotowe. 

Hanki szwajcarskie „ję | Bank hipoteczny galie. 400—28 655 665'— 
Franki belgijskie sd Bank RE łowy 400—28 600— 610*— 
Liry R af. 1-60 | T Tow akc. browarów lwowskich 3500—50 780— 800-— 
Maski fińskie 80 | B-ni; ziemski kredytowy galicyjski 400—24 505— 515— 
EPG EB L33 | Eie ie Tow. handlowe 200—12 350— 360:— 
Lewy bułga:skie 080 Tow. ake. Gafota 200—0 2300— —— 
Floreny holenderskie 13— ; 

Korony szwedzkie 8:35 Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu hieżąc.) 

Gorany norweskie 7:85 | Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pre. 113:— 114— 
Korony duńskie T30 | Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 109: — 110: 
Maiki niemieckie 14%— | Bank kraj. gal. 4 i pół pra 110:50 1411:59 
Korony austryackie 52— Bank kraj. gal. 4 pre. 107:25 10525 
Korony czeskie 100*— | Bank hip. gal. 4 i pół pre. 108'50 1095) 

- zk hip. gal. 4 pre. | A i05 -S 

3 = z Jank kred. ziem. 4 i pół pre. C6— 107 
Kursa gieldy Iwowskioj. Bak L Aa 10625 10725 
Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pre. 105— 106 — 


Lwów, 7 października. 
Obligi za 100 kor. (bez kuponu bisż.) 4 

Komun. Banku kraj. 4 i pół pre. 107:— 108:— 

Komun. Banku kraj. 4 pre. 104'-— 105'-- 


Waluta Koronawa. 
Waluty. 


100 ma skich 184:— 191— | Koleje lokal. Banku kraj. 4 pre. 102:50 103:5C 
Marki Eo o SA E I Pożyciea ki z E N PE 101-50 102-59 
Ruble carskie po 100 rubli 240 — 250— |Poż. kraj, z r. 1908 4 pre. (szkolna) 101:50 102:50 
5 „ po 500 rubli 285-— 245'— | Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół pre. 106-— 107:— 
$ drobne 200-— 210:— | Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół proes 106:— 17: — 
5  dumskie (po 1000) 85— 95-— | Poż. m. Lwowa zr. 1836, F900 i 1911 4pre. 97— 93:— 
(po 250) 60— 70— 
Karbowańce (po 1000) 30:— 40— 
Grzywny (po 500 i wyższe 17— 23— 
Wypłata na Warszawę 187— 193:— 


Akcye za sztukę (Włicznie z kuponem bieżącym). 
Kursa szacunkowe. 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


A jt pia r | rza 


Bank polski dła rolnictwa, handlu i przemysłu ; 
400—24 535— 
Bank ludowy 200—10 250:— i 


do nabycia w drukarni 17790-3 


ign. JAEGERA win, Sykstusha dd 


amf 


ności (mowy w6’) 


Komanikatyi pa kronioa za wiersz aon- 

pareillowy K 5*—, Do ogłoszeń u niesa 

czać się mającysh w numerach świątecz., 
Eo sobotnichi nizdzisla, dopłaca aig 3) ara. 


E TERE do a rzedania: kilka futer RW i dam- 
kich, szuba z bialych lisów. podzszie futro, fusaack, 
damska świtka — A. Knogf. Lwów, ul. ac 2 

1 


Biuro Ru 29, p p lgca ie=< = dworską, ka- 
wiarnianą, hotelową, sklepową oraz miastową. 1263 


czyka. 


Zychowiczowa, ul. Zyblikiewicza l. 8, od 4—6 
popoł. 


1285 | Kupuję stare fatra w każdym WE — magazyn futer 


A. Knopf. Kilińs<iego 1. 1305 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY Ą 


Willa ul. Dąbrowskiego (pod Parkiem), świeżo vodno- 
wiona, wszelki komfort, 6 pokoi parter, 3 pokoje p œ 
tro, ogród (sad), garaż, stajnia — od listopada do wy: 
najęcia. Zgłoszenia pod „Dąbrowski“ do Admir. „Gaz. 
Porannej*. 1255 


Dam funt tytoniu i 100 cygar za wyszukanie 3 luh 4 
pokoi z całym komfortem zaraz lub w ciągu paździere 


nika. Zgłoszenia za okazaniem kwitu inseratowego w 
Admin. „Gaz. Por." pod „A B, C** 1029 


Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz | Pomieszkanie w I. dzielnicy na l. p. 5 pokoi, 2 przed- 
pokoje. kuchnia, 2 balkony, elektryka — od 1. listopada 


księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17351 
do wynajęcia. Zgłoszenia do Admin. „Gaz. Wiecz.* 


a od 

Wierzch z futra 1. 1.000. 1148 

i 2 pary bucików ca nskich "R 
numer 38 — do sprzedania. 

Kopernika 29 A., Il. piętro na lewo, między 


Buty z cholewami nr. 4% czarne, boksow:, pricesy, oraz 
kurtka do sprzedania. Wiadomość w Administr. „Gaz. 
Porannej'. 1253 


Kasa ogniotrwała, średniej wielkości, zaraz do sprzedania, 
ul. Małeckiego 5, L p 1245 


Parce e budowlane w Samborz: przy ul. Kąpielowej do 
nabycia. Wiadomość w kancelaryi edwokata Dre Rei- 
zesa w Samborze. 18163 


ZGUVBIƏOND — ZNALEZIONO 


Zgubiono na ul. Domas 


BE Ooa z WE ige 


godziną 12402. 18215] niem czerwonym i niebieske in rasza sią uczciweqo 
zpalazeę o oddanie za wynagro :zeniam, ul. Dom a. 
Krymski, długi żakiet, damskie i męssie, noszone bu:| Dr. Siemiradzki. 1313 


ciki — sprzedam. Ul. Dąbrowskiego 4, I. p., od 9—12. 
1316 


| was 


Instytut lerarskc-kosmetyczny, leczy wWsze!kie choroby 
skórne twarzy, usuwa elsktrycznością brodawk, włosy 
plamy, piegi, blizny, zmarszczki twarzy. Masaż ręczny 
i Slektryczny odmładzajacy cerą, leczenia ehorób wło- 
Bów i farbowanie. Dr. Pilecki. płac Dąbrowskiego 1. 
róg Sien<iewicza. 1235. 

Na wesela, zaręczyny, egzamina, wizyty — wypożycz? - 
nia garniturów irakcwych. smokingowych, anglezo- 
wych i żakietowych, Sozań:ki, Lwów, Pb wale h 0% 
łowa 31. 274 

Fabryka specyalnych serów J. Homa w Kanade ias Ri 
muje zamówienia na bryndzę, `“ 3 1220 


Nurkowa wspaniała peleryna, duża, wartość 15.000 kor., 
za 5. okazyjnie sprzedam. Obertyńska 7 RA Zy- 
blikiewicza), Il. p. na prawa. ' 308 


Okazyjnie do sprzedania dla młodej osoby, średniej tu- 
Szy i wzrostu, dwa żakisty damskie granatowe z praw- 
dziwej przedwojennej angielski:j materyi, jeden futrem 
podbity, kołnierz futrzany, drugi angielski modny. — 
Bucl:i boksowe, czarne, nowe, na urząd robione, nr. 37; 
spodnica biała, tenisowa, w czarne paski, wełniana. = 
G; glądać można od 10—12 i od 4—7- wieczór, Szasz- 

134 


Dwa mun .ury wojskowe, ułanka, szabia. sztylpy, czapka 
„ oficerska do sprzedania. Dwernickiego 52, parter lewy, 
od 2—3 popoł. 1286 


kie a 3, l. p. 


Smaczne domowe obiady z3 dań po 10 K., także do me- 
nażek wydają, ul. Głęboka 16, E P» drzwi 12. 1295 


Str. 10, 


Me. 4369 


„GAZETA FORANNA" 
Celem wpływu na zniżkę cen inaugurujemy z dniem 1-go X. 


powa WYSPrZedaŹ | 


„kB panee tiasebidai LUGS _ póki zapas starczy. zapas starczy. 1147 


mm m IMIE M W | EDM HERBATY T I 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 35, | m 


H dostareza pa canach konkurencyjnych dla | 53 UNDA 


aprowizacyi gmin, kensumów, fabryk E LWOWIE, UL, RUTOWSKIEGO 3. 
18143 


PULA F 


£ 


gl 
AL POLECA 


eee || NERRANE ANGL 


: JESIENNE, KAPUSTĘ,B BURAKI 


M Wysyłka w ładunkaeh = SĘ 18127 


„GAZETY PORANNEJ* 


ze swym dokładnym adresem i l ay niniojszege 


OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY Hi © = 


m ai 
He 


m zzz ŻĘ 
PREMIUM dla Czytelniczek |i 


Która r naszych Crytelniezek prześle 15 kor. wraz | Ę 


SN APOSHOT 


(IŻ „A 


Jedna z pierwszorzędnych firm 
przemysłu świetlnego poszukuje edpe- 
wiodniego 


„ASTĘBSTWA 


dla swych wyrobów w Galieyi. [dzie 
e czeńei środkowe, jak druciki, siatki 
itd. do garu i elektrycznege światła 
wraz z należnerni czężeiami szklanemi, 
elektryczne sparaty do ogrzewania i 
gotowania, przyrządy de” gazowego 
dwiatła źnroweg » oraz de oświetlenia 
nafteweze. Wyroby tej firmy mają 
sławą światową i mogą być ewent. 

''w więrsrych partyach natychmiast 
dostarczane. 

De cbjącia zastępstwa teflektuje 
sią tylko na interecentów prawdzwie 
peważnych i meżliwie w ednośnej bran- 
ży dobrze wprowadzonych. 


Zgłecrenia pad „Zastępstwo“ do: 


Adm. „Gazety Porannej*, Lwów. 


HERBATĘ PY mu zbioru 
KAWĘ SUROWĄ i codzień świeżo 
paloną — KAKAO HOLENDER- 

SKIE wyborowej jakości 


poleca 18154 


HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH 
DELIKATESÓW i WIN 


KAROLA RRUPIŃSKIEGO 


LWÓW — Akademicka 4. 


Papo, Cement, Wapno, Gonty, DOachówkę, 


i inne materyuły budowlane — deetarezają natychmiast 


HORSZOWSKI | 


Lwów, ul. Łyczakowska |. 32. 


Spółka z ogr. por. 


g Bioro fechnlczne dla mafergalów bodowian. 


W KRAKOWIE 
Tel. 1223. BIURC: Starowiślna 71. 
SKŁAD: Miodowa 45. Tel. 122%. 
dostareza hurtownie i ezęściowoś 
 Materyałów budowlanych: cementu, gie 
; psu, wapna, papy dachowej, dachówki | 
palonej, łupku asbestowego itp. 
Benzyny, olał maszynowych i cylindro- 
2 wych. 
| Smarów Towotta, smarów do wozów, wa- 
zeliny itp. 
Główna sprzedaż dachówki cementowej -f 
: z fabryki 18214 p 
„KRZEMIONK psi w Krakowia. 
= = Meek ściśle Pok zc — 


SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH 


Dr. HENRYK ROSMARIN 


æd, ed 8—10, 13—1, 3—6 Lwów, Kopernika 12 1279. 
O O ee 
a a iee ae A Pańska 19 (róg Ko- 


bano gskioge) Aż reign bolacye od 7 da 10 


łazi 17970 


Dr. Walach powrodił i ordynuje w chorobach przewodu 
pokarmowego i dróg moczowych od g. 10—11 i 3—4 
przy ul. Godzickich 9. 1301 


Naztaćom i, S%cyjnej jan 
Drugem Spaik! drukarskiej „Prasa“ al Sokota é 


A F. 4 
POPE 17193 4 


$ | wieniaz prow. korsspen Jentką 


| mp 


iasi dje pieniądz 


zawiadomienia də Administracyi tygodnika 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, Biuro „REKLAMA: Koscinorii 8.) 


będzie etrzymywałe „PRZEGLĄD KORIECY* przez 
cały ostatni kwartal. Fry kupowaniu edrielnych egzem- 
plerry „PRZEGLĄD KOBIECY" kosztuje kwartalnie 
10 kor. 26 hal, w zwykłej pronumeracie 18 kor. 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


zdyne w Polses pi mo pońwigeene sprawom © 

kobiecym, rodagewane przoz p. IRENĘ ŚLIWICKA © w 

duchu narodowrym i katolie-im, żywo omawi: wszolkie 
sprawy kobiece i dokładnie o nich informuje. 


Czas odnowić przedpłatę | 


Maszyna da pisani Ki RRAGRI E A C E S RĘ 
m ng [=== 


Rem ngton 
SPÓŁKA Z OGR. ODBOW. 18178 M 


azakryłtemp smem 
LWÓW, UL. FREDZY 1.9. Adres telegr. „ROLINDUSŠTRIA“. 


w dobrym stanie 
BUDUJE I URZ ADZA: Miy aw , Tartaki, Gorze pie, Browary, Drdłdżar: 
NE M. R tz wał u, 


do sprzedania. $ 
x mi, Cegiel lais, ZE « dachówex 


18217 


za prewlizyą do sprzedaży 
wyrobów szpagatowych 


diuran LAA i skutecznych w te; galqai, x większą jus 
klientelą, poszukuje się dla Krakowa, Lwowa, Promy ślą 
i ekeliey. Reflektanei, władający językiom polskim i nis- 
mieekim, « ga korespondow x Fi w obu jezykach. Zało 
szenia (R s „Zastęrca* do biura ogłoszeń Adolfa 
Schwalbego dia ul. Kolejowa 13 IL 18412 


Wiadomość w Admini. | $ 
stracgi „Gaz. Wieczernej” 
l. Sokoł» 1. 4 18183 


UBILER I GŁOŻNIK 
LWÓW, pi. HALICKI 7 T l -W 
kupuje i sprzedaje Foto| | nos" ARCZA: wazaiieh mas szym, urządz ú maszyna wych : materyałów N 
srebre, „brylanty i wazellca/| mnm ee ananena rzemyrłu rolnicrego t fabryx krajowych [z gran. 

co 


W Y K 04 Fi Y WA: M. e, wyzyskania sił wodnych, tak w e: qści wodno- 
YABUN WA: 


iużyn erskiej, „jk maszynowej. 


wszelkie reperaeyc. Zam 


plany, kosztorysy w razie udziel 
zamówienia bezpi tnie. 


ERSKA, 


ka a E PORADA INŻYNIEĆ 


A NAGRANE SERI KaRo x 


wychodzić zaczmie niobawom: 


2) twotygeówi polityczny poświęcony sprawom polsk. kresów weeh. oraz zlem ościennych É 


FU Stojąc na gruncie zunnłnej niezależności 
SĄ od grup ikierunków politycznych „WSENSD 
BA POLSKI" skupia w azeregach wapółpraco- 
$ wników najwybitniejsze siły Nau- 
© kowa Polski oraz rozporządza DOg3 
M tym materyałam informacyżnyrm. 


U CENA PRENUMERATY: Rocznie Mk 20 


Wiary mreklamę 
AZER „WieCZOTREJ 
„Poranne“. 


Tymczasowy adres 


Redakoyi i Admin, 
WARIZAWA 
UŁ PLUGA i3, 
IV. p., Ponój 426, 
Telefe. Nr 119—63 


kwartalnie Mk 20 


OOP O EE TK WOW WE DOZ ERY O ZR ROA RER WE e ZARZ NN 


Rędskior nuFczełny Dr, ROGER BATTAGLIA. 
Zastenca redaktora naczeioogo ł redaktor odpowiedzialny JERZY KONAR3KI, 


ZASTĘPCÓW 


| „WSCHÓD POLSKI" | 


